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Wychodzi codziennie o godzinie -5 po południu 
z wyjątkiem dni poświntoesmyełi.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poczto 10 hal. — 'Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w A gencji dzienników St. Sokstow skiege, Pasaż 
Kausm anaa I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaoy® otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakcji nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o e z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  13 K., k w a r t a l n i e  8 K , 
Ii. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24  K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 Ii., m j e.

W N ie m e  z e c h  3 K. 20 h. miesięcznic-. We
m i e s i ę c z n i e  2
s i e c z n i e  2 li-  —
wszystkich innnyeb państwach 3 K. 80  h. miesięcznie

P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a  i
i

„PriWOÓfiife naakaw y I iitsra&kf", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzym ają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lip,•a do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewr-inśk11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po i2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe pn 
20 hal. od jednego wiersza tniary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agenoya dzienników Sokołowskiego 
w9 Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Pluhna ul. Karda Ludwika /. 9 ;  we F ran c ji
w Paryżu wyłącznie A gencja pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P . Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa .sprawiedliwości, przeniósł rad­
ców sądu krajowego: Teodora S t e f a n  e 1- 
i e g o  naczelnika sądu powiatowego w Kim- 
polungu do Sue.zawy, a dr. Ernsta Ma n -  
d y <• ze w s ki  e g o  z Suczawy do Ozerniowicc.

P . Minister rolnictwa zamianował wi- 
cesckretarza ministeryalnego, dr. Stanisława 
D a l d w i n - B a m u I ta, sekretarzem rainiste- 
rvalnvm w Ministerstwie rolnictwa.

CZĘŚĆ WA

bwótc. 13 marca

(Przegląd po lityczny).
Parlament a u s t r  y a e k i obraduje nad 

budżetem. Mowa, którą przy tej sposobności 
wypowiedział przedwczoraj p. Prezes gabi­
netu. ma cechę i wartość programu.

Znalazły tam echo wszystkie waśnie, 
żale i aspiracje, które, wypełniają życie po­
lityczne ludów7 austryackich. Spór czesko- 
niemiecki. którego ostrze stępił i złagodzenie 
ułatwił — mechanicznie niemal — sam 
upływ7 czasu, skargi Słoweńców7, mieszkań­
ców Tyrolu i Dalmatyiiców — wszystko po- 
ru s z y ł  p re z y d e n t  Ministrów i wobec każdego 
z tych objawów stanowisko Rządu zaznaczył 
równie lojalnie, jak stanowczo. Ale mówił 
także o sprawie stosunków narodowościowych 
w 'Galie«i wschodniej. Sąd który o tych 
stosunkach  wydał i środki, które wskazag 
jako mogące owe stosunki uzdrowić, muszą

z natury rzeczy zwrócić na siebie powsze­
chną uwagę politycznych ludzi i stronnictw 
w Galieyi. Słowa premiera nadały szczegól­
ną wagę zdaniu i radom tych czynników 
politycznych w naszym kraju, które narodo­
wości ruskiej wskazywały oddawna sejm we 
Lwowie',' jako jedyne odpowiednie forum do 
przedstawiania jej skarg i żądań. Jedne i dru­
gie mogą tam liczyć z pewnością na słucha­
czy uważnych, w największej części bezstron­
nych i życzliwych. Mogą zaś z największą 
pewnością liczyć na bezstronno, od wszel­
kich z jakiejkolwiek strony pochodzących 
partyjnych u przedzeń  wolne stanowisko Rzą­
du krajowego, który sumienne rozważenie ży­
czeń ludności ruskiej, ich właściwe oświetle­
nie i ewentualne poparcie przed Rządem 
centralnym uważa za jeden z pierwszych swo­
ich obowiązków. P- prezes gabinetu poruszył 
też otwarcie i bez przemilczeń sprawę, o któ­
rej w kraju, zwłaszcza we wschodniej jego 
części, dużo się mówi, radzi i myśli. Powie 
dział, że Rząd bierze już dziś w rachubę po­
nowny strejk rolny we wschodnich powia­
tach Galieyi, to znaczy, że jest przygotowa­
ny na to. aby wobec łączących się zazwy­
czaj z ruchem strejkowyin naruszeń ustaw 
i w obec agitacji politycznej, która, jak uczy 
doświadczenie, wyzyskuje i rozdmuchuje so- 
cyalne nierówności i niechęci dla rozniecenia 
i rozdrażnienia narodowo-poliiycznycli prze­
ciwieństw użyć w granicach ustaw wszel­
kich środków dla utrzymania spokoju „bez­
warunkowo i za każdą cenę". Prezydent 
Ministrów zapowiedział wreszcie na bliską 
już przyszłość wniesienie w parlamencie no­
wej ustawy karnej, podniósł konieczność re­
formy pro edury karnej i ustawy karnej i 
oświadczył, że pierwszej chwili spokoju użyje 
Rząd na pracę uzd „trudnein, olbrzymiem 
dziełem reformy administracyi-

_ Manifest c a r a  M i k o ł a j a  II. ujmuje 
w ściślejszą formę te oddawna zapowia­
dane w Rossyi zmiany ustroju państwowego, 
o których pisała 'już prasa rossyjska 
Yv manifeście rzeczywistość przybrała, jak 
było do przewidzenia, rozmiary mniejsze

i skromniejszy rozmach, niż je miały domy­
sły i przypuszczenia. Po za ogólnemi zdania­
mi, których jest w manifeście wiele, za wie­
le 'w stosunku do zmian i reform, do któ­
rych mają być wstępem i komentarzem, są 
dwa ustępy, wnoszące w wewnętrzne stosunki 
Rossyi nowy, świeży czynnik publicznego życia. 
Jeden z nich zapowiada utworzenie konferoncyj 
gubernialnych, złożonych z mężów zaufania lu­
du, które mają projekty ustaw dja ludu prze­
znaczonych badać, opracowywać i do lokalnych 
właściwości przystosowywać; drugi zapowia­
da zreformowanie zarządu gubermalnego i 
okręgowego przez powołanie zastępców" lu­
dności miejscowej. Gały manifest, świadczą­
cy niewątpliwie o podjęciu przez rossyjskłch 
mężów stanu roboty nad przesuwaniem fun­
damentów samodzierżawia w kierunku libe­
ralnym, świadczy przecież i o tein, że robo­
ta ta przynajmniej według zamiarów dzisiej­
szej polityki rossyjskiej rozłożona ma być 
nic na miesiące i lai.a. ale na lat d*i«.siatki.

Pan Minister wyznań i oświaty zamia­
nował Władysława Studnickiego prowizory­
cznego nauczyciela muzyki i śpiewu w c. k. 
.no skiem semiuaryum nauczycielskiem v 'Ale­
nowie, nauczycielem muzyki i śpiewu w tym 
zakładzie.

0. k. Rada sz k o ln a  krajowa zatwierdzi­
ła nominacye: Ins. Bolesława T w a rd o w sk ie g o  
na duchownego członka obrz. rzyin. kat. do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w T a rn o p o lu ;  
ks. Kazimierza Głowińskiego na duchownego 
członka obrz. rzym . kat.  do c k. Radv smol­
nej o k rę g o w e j  w Hnsiatynie: ks. Michała 
Mikołajewieza na duchow nego'cz ło n k a  obrz. 
gi. kat do c. k. Rady szkolnej okręgow ej
w Sokalu ; "

zatwierdziła wybór : Juliana br. Brun i- 
ckiego na dolegała Rady powiatowej do c. k.

Rady szkolnej okręgowej w7 Stryju; dra Jana 
Steca na delegata Rady powiatowej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Tarnowie; dra 
Alberta Zauderera na delegata Rady gmin­
nej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Brzeżanach; Pinkasa Landaua na reprezen­
tanta religii izraelickiej do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Gorlicach

0. k. Rada szkolna wyznaczyła W ilhel­
ma Rogowskiego, nauczyciela kierującego 4- 
klasowej szkoły w Sasowie, na drugiego re­
prezentanta zawodu nauczycielskiego do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Złoczowie ;

zamianowała: Mikołaja Janowi cza za­
s tę p c ą  nauczyciela w c. k. gimnazjum F ran ­
ciszka Józefa w Tarnopolu;

zamianowała w szkołach ludowych: Bro­
nisławę Dobrowolską nauczycielką 3-klasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej im. Ges. Elż­
biety w Krakowie; Zofię Wojcikównę nau­
czycielką 4-klasowej szkoły pospolitej żeń­
skiej połączonej z wydziałową w Jarosławiu; 
Jadwigę Karmanową nauczycielką 4-klasowej 
szkoły” pospolitej żeńskiej połączonej z wy­
działową w Złoczowie; Szczepana W iatra 
nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej im. 
Mickiewicza w Jarosławiu; M ichała Biele- 
nina nauczycielem 4-klasowej szkoły mę­
skiej im. św. Barbary w Krakowie; Adolfa 
Rolińskiego nauczycielem 4-klasowej szkoły 
w Pruchniku: Jana Zabłockiego nauczycielem 
kierującym 4-klasowej szkoły w Pomorza­
nach; Irenę Łukianowiczównę nauczycielką
3-klasowej szkoły w Horodnicy; Teodora 
Szezepnego nauczycielem kierującym 2-klaso- 
wej szkoły w Kurnikach.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 2- 
klasowych: Zofię Eckhardtównę w Poroni­
nie;  Anielę Wilczkównę w Poczapiricaeh; 
Maryę Boguszówno w llołżance; Augusta 
Tchorzewskiego w Krzyweńkiem; Anielę La- 
szkównę w Dunajowie; Teresę Kaczkowską 
w Balicach; Maryę Winnicką w Wyż ni a- 
nacli ; Józefę Kryczyńską w Podhoreach; Zo- 
iię Oce.tkiewiczównę w Borzęcinie: Stefanię 
Ryżewską w Płowem; Karola Miętusa w R o.
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PRZEZ

TEODORA JESKE-CROIŃSKIEGO.

i i .
(Ciąg dalszy).

I z żywością Południowca Rosello klasnął 
zawzięcie.

A pochwalony żołnierz aż pokraśniał 
z radości, wiedział bowiem, że patrzały na 
niego oczy jednego z najlepszych jeźdźców 
Hiszpanii.

— Nie śmiem tak znakomitych ryce- 
rzów prosić do towarzystwa — mówił La­
ski — ale gdyby wasze miłości raczyły przy­
łączyć miecze swoje do moich i pójść ze 
mną na Wołoszyna, umiałbym być wdzię­
cznym.

— Putośmy tu przyszli z despotem Ja- 
kóbein Bazylikiem — rzekł kawaler Kosel- 
lo. — Miłym bywa wypoczynek po trudzie 
uczciwym, ale najmilszą, najmiększą pierzy­
ną dla rycerza jest zawżdy zbroja.

_ A z  hełmu najsmaczniejszy tru ­
nek — odezw ał się głosem basowym krótki, 
gruby Fukas.

‘ _  Miecz mój zaczyna rdzewieć — do­
dał pan z Mausmusteru. — ^Trzeba go tro­
chę oczyścić na grzbiecie Wołoszyna.

Niespodziewani goście przyszli rzeczy­

wiście po to do Kezmarku, aby ruszyć ra­
zem z Łaskim na Woloszę lub gdziebykol- 
wiek się jego fantazji podobało. Należeli oni 
do owych niedobitków błądzącego rycerstwa 
wieków średnich, które wałęsało się jeszcze 
w państwach chrześcijańskich w szesnastem 
stuleciu, dostarczając królom i możnym awan­
turnikom mieczów walecznych. Nie było dla 
nich ani granic, ani przestrzeni. Szli wszę­
dzie gdzie huczała sunna wojny. Nie wabiły 
ich łupy, nie nęciła zapłata. Bili się dlate­
go, aby się bić, aby swoje hełmy przyozdo­
bić świeżym laurein chwały rycerskiej.

Niepotrzebnie obawiał się Laski ich od­
mowy- Na wieść o awanturniczej wyprawie, 
byliby przybiegli z drugiego końca Europy, 
ilie pytając się, nie troszcząc o cel imprezy.

— Będzie okrutna krotocbwila — mó­
wił Łaski, zacierając ręce. — Nasz miłości- 
wy pan August zapomni na kilka dni o spó­
dniczce, Turek się rzuci, jako pstrąg w po­
toku górskim, zdziwiony naszetu zuchwal­
stwem, a hospodarowi Aleksandrowi spadnie 
tłusty brzuch od strachu.

— Ile, he, he.... — śmiał się pan Fu­
k a s  suchym śmiechem Iłuściocha. — I mój 
żywot trochę opadnie, ale to mu będzie na 
zdrowie. Przeszkadza mi na siodle i zbroję 
wdziać trudno. Oczy wyłażą mi na wierzch, 
kiedy pachoł zapina sprzączki napierśnika.

— Nie wadziłoby, żeby się wasza mi­
łość trochę przepośeiła — z a u w a ż y ł  Laski. — 
Czasu będzie siła, abowiem przed wiosną nie 
ruszymy do Soczawy. , .

— Myślałem już o tern, chocia nu żal 
dobrego piwa. Mówiono mi, że w Bardyo- 
wie jest doskonały browar. Alo trzeba bę­
dzie dla sławy poświęcić kilka kutii dziennie.

Przytem zrobił pan Fukas minę tak 
komicznie smutną, iż się rycerze rozśmiali.

— Biedny Fukas — zauważył kawaler 
Rosello.

Bak rozmawiając, doszli rycerze 
pałacu. Tu pożegnał ich gospodarz,

do drzwi
p o ż e g n a ł  ich gospodarz , p rzyp o ­

m niaw szy ,  iż czas  p rz e b r a ć  się do śn iadan ia .
Kiedy zosta ł  sa m  z p a n e m  R ożnem , 

m ów ił:
— Mam nadzieję, iż się nam kroto- 

nvila wołoska powiedzie.
~~ A z onyin Greczynem, czy przepro­

wadziłeś już rzecz, jako należy V — zapytaj 
fan  Rożen. — Bo chocia to czysty rycerz i 
pan. wdzięczny, zawżdy on z chytrej naeyi 
greckiej, której obyczaje są daleko różne oc
naszych.

~~ Jakem sobie w głowie uprządł i 
uformował, tak toż będzie — odpowiedział 
Łaski. — My posadzimy go na krzesełku ho- 
spodarskiem, a on, wstąpiwszy na regiment 
księstwa, zwróci nam koszta wyprawy, mnie 
zaś postawi nad wojskiem woloskiem, jako 
najwyższego hetmana. Tak ułożyliśmy się je ­
szcze wczoraj. Gdy zbierzemy półtora tysią- 
crT zacnych żołnierzyków, możemy ruszyć na 
Mołoszy na.

— A pieniądze?
— Wziąłem z Kasienką sto tys.ęcy du­

katów. Leżą dotąd w skrzyni nienapoczęte. 
Jako baczysz, czy starczą?

— Możemy iść do Soczawy odpo­
wiedział pan Rożen z przekonaniem.

— Urządzi mi Kasieńka zasię srogi 
turniej, ale zdzierżę — zaśmiał się Laski.

Weszli razem do pałacu, aby się prze­
brać do śniadania, mieli bowiem na sobie 
tylko zwykłe giermaki, długie wierzchnie su­
knie, podbite futrem, które włożyli na sie­
bie po wyjściu z łóżka.^

Czterech pacholików czekało na pana w 
komorze. Jeden wziął pierścienie, które Ła­
ski zdjął z palców, drugi potrzymał mu 
srebrną miednicę z wodą różaną, trzeci po­
dał ręcznik, czwarty bieliznę. Kiedy pan Ol­
bracht włożył na siebie koszulę, przystąpił

do niego golarz, aby przystrzydz panu brodę 
i u trefić włosy.

Umyty i uczesany, brał młody magnat 
z rąk szatnego suknie, które pacholiki na 
nim obciągali i opinali. Stopy jego wsunęli 
w płytkie trzewiki ze złoconej skórki, na 
nogi wciągnęli mu jedwabne czarne pończo­
chy, sięgające do kolan.

Zamiast kabata hiszpańskiego włożył 
dziś Laski krótką włoską stradiotkę. ze sre- 
brnogłowia alteinbasowego i szerokiej buliaste 
szarawary, sięgające tylko do kolan. Złoty 
łańcuch rycerski i puginał, tkwiący w aksa­
mitnej pochwie, nabijanej drogimi kamienia­
mi, zawieszony z przodu, dopełniły stroju.

Szybko spojrzał jeszcze raz w zwiercia­
dło, badając, czy służba w czem nie uchy­
biła î  przeszedł do mniejszej sali rycerskiej.

lu  czekali już na niego goście i jego 
dworzanie, siadający z nim do stołu.

Wszyscy rycerze mieli na sobie bogate 
włoskie lub hiszpańskie suknie, wszyscy bły­
szczeli łańcuchami, pierścieniami, kosztowne- 
mi głowniami szpad i puginałów, lecz jak 
księżyc, gdy wypłynie na pełne niebo, za­
ćmi blaskiem srebrzystym gwiazdy, tak za­
ćmiewał Jakób Bazylik Heraklides otoczenie 
swoje strojem wykwintnym. Stał w pośrodku 
sali, świecąc suknią ze szczerego złotogłowia. 
Szeroką zmarszczoną bryzę spinał duży bry­
lant, pochwa szpady i trzewiki jarzyły się 
różnobarwnymi drogimi kamieniami.

Średniego wzrostu, szczupły, nie robił 
on wrażenia siłacza. A jednak znany był ja ­
ko znamienity szermierz i rycerz odważny. 
Z suchej, ostro zarysowanej twarzy, z ust 
wązkich biła energia, z czarnych, bardzo 
uważnych, bardzo przytomnych oczu tryskał 
rozuin.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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gach; Jana Wassyana w Dzibułkach; Ro­
manę Eomanowiczównę w Janczynie.

Nauczycielami i .nauczycielkami szkół
1-klasowych: Włodzimierza Kozaka w Ja- 
Sinicy; Cecylię Kaczmarkównę w Lataczu; 
Maryę Szwedównę w Zazuliuoach; Sewerynę 
Kostowieeką w Woli buchowskioj; Wikioryę 
Hryniewiecką w Wymysłówce; Franciszka 
Rabę w Domamoryczu; W łW ysława Jaro ­
szewskiego w Przegnojowie; Maryę Janikó- 
wnę w Hanaczówfee; Maryę Zrobków w Lub­
szy; Genowefę Bucmaniukówno w W ojcie­
chowicach; Paulinę Kropiwnicką w BhiażBr,

przeniosła: Onufrego Krzeczkowskiego, 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w 
Filipkowcach na równorzędną posady m  szko­
ły w Stecowej; Bronisława Tustanowskiego 
nauczyciela 5-klasowej szkoły męskiej w Pod- 
hajcach na równorzędną^ posadę do 6-klaso- 
wej szkoły męskiej w K utach;

przeniosła w stan spoczynku : Stefana 
Arsenicza nauczyciela w M atyjowcach; E u­
stachego Chomina nauczyciela w Korosto- 
wie; Joachima Szaraniewicza nauczyciela w 
Brzeżawie.

Na praktyczny kurs ogrodnictwa urzą­
dzony staraniem Towarzystwa ogrodniczego 
w Krakowie w czasie od 20 marca do 7go 
kwietnia b. r. włącznie i od dnia 6 do 10 
lipca b. r. włącznie, powołani zostali przez 
c. k. Radę szkolną krajową następujący nau­
czyciele: Ambor Jan, nauczyciel kierujący
2-klasowej szkoły w Jaworniku; Bosak 
Franciszek, nauczyciel kierujący 2-klasowej 
szkoły w Mokrzyskach; Buciewicz Julian, 
kierownik kursu ogrodniczego w Sadach trem- 
bowelskich; Burghardt Karol, nauczyciel kie­
rujący 2-klasowej szkoły w LipnikufjSąbrow- 
ski Józef, kierownik kursu ogrodniczego w 
Olesku; Gawron Jan, nauczyciel kierujący 
2-klasowej szkoły w Bachowicach; Kowna­
cki Mieczysław, nauczyciel kierująey 2-kla­
sowej szkoły w Kosocicach; Mroczkiewiez 
Klemens, nauczyciel kierujący 2 -klasowej 
szkoły w Stróżach; Orzechowski Karol, nau­
czyciel kierujący 2-klasowej szkoły w T ar­
nawie; Sadkowski Jan, nauczyciel kierujący
4-klasowej szkoły w Bierzanowie; Skumiel 
Michał, nauczyciel kierujący 4-klasowej szko­
ły w Mszanie dolnej; Szarek Stanisław, dyre­
ktor kursu ogrodniczego w D ąbiu; Szewczyk 
Marcin, nauczyciel kierujący 2-klasowej szko­
ły w Dobrej; Zielenkiewicz Jan, nauczyciel 
kierujący 2-klasowej szkoły w Kłaju.

O. k. Rada szkolna krajowa wyłączy­
ła orzeczeniem z dnia 2. marca 1903 gminy 
Bytomsko i Bełdno w okręgu bocheńskim 
z zakresu szkolnego w Ezcgoeinie i zorga­
nizowała osobne 1-klasowe szkoły w Bytom- 
sku i w Bełdnie i wyłajfzyła orzeczeniem z 
dnia 9 marca 1903 gminę Lanerówkę w o- 
kręgu kamioneckim z zakresu szkolnego w 
Pobużanach i zorganizowała osobną 1-kliiM- 
wą szkołę w Lanerówce.

C. k. Rada szkolna krajowa zorganizo­
wała orzeczeniami z dnia 2 marca 1903: 4- 
klasową szkołę ludową żeńską w Żółkwi; 1- 
klasową szkołę w Rożnie wielkim w okręgu 
kosowskim; 1-klasową szkołę w Rogoźnie 
w okręgu łańcuckim; 1-klasowąszkołę w Fa- 
ściszowej w okręgu brzeskim; 1-klasową 
szkołę w Zarytem w okręgu myślenickim.

Orzeczeniami z dnia 9 marca 1903 : 1- 
klasową szkołę w górnej części gminy De- 
lejów w okręgu stanisławowskim; 1-klaso­

wą szkołę w Rafajłowej w okręgu nadwór- 
n iańsk im ; ’

przekształciła orzeczeniami z dnia 2go 
marca 1903 : 3-klasową szkołę w Jazłowcu 
w okręgu buczackim na 4-klasoWjj; 8-klaso- 
wą szkołę w Dawidowie w okręgu lwowskim 
zamiejskim na 4-klasową; 3-klasową szkołę 
w Chłopach w okręgu rudeckim na 4-klaso­
wą: '2-klasową szkołę w  Milówc-e w okręgu 
żywieckim na 4-klasową ;

jednoklasowe szkoły na 2-klaso we : w 
Kalnikowie w okręgu mościskim; w Skoro- 
dyńcach w  okręgu ezortkowskim; w Tudor- 
kowieaeh w okręgu sokalskim; w Rozworza- 
nach w okręgu przemyślańskim ; w Tyńcu 
w okręgu podgórskim ; w Wierzclmiakowcach 
w okręgu borszczowskim; w Tmnaszowcach. 
„Marcela1' w okręgu kałuskim; w Eanchers- 
dorfie w okręgu niskim ; w Pobużanach w 
okręgu kamioneckim;

u.Aapąwiła posady: nauczyciela religii 
rzym. kat. w 4-klasowej szkole ludowej żeń­
skiej Nr. III. w Jarosławiu; drugą posadę 
nauczyciela religii rzym. kat. dla szkół lu­
dowych męskiej i żeńskiej w M ościskach; 
drugą posadę nauczyciela religii rzym. kat. 
dla szkół ludowych męskiej i żeńskiej w 3Miń- 
cucie z obowiązkiem udzielania nauki religii 
także w innych szkołach do rzym. kat. pa­
rafii w Łańcucie należących; drugą posadę 
nauczyciela religii rzym. kat. dla szkół ludo­
wych męskiej i żeńskiej w Leżajsku w okrę­
gu łańcuckim, z obowiązkiem udzielania nau­
ki religii także w innych szkołach do rzym. 
kat. parafii w Leżajsku należących; nauczy­

cie la  religii rzym. kat. w 5-klasowej szkole 
w_ Chodorowie w okręgu bobreckim, z obo­
wiązkiem udzielania nauki religii i w in­
nych szkołach do rzym. kat. parafii w Cho­
dorowie należących; nauczyciela religii rzym. 
kat. w 4-klasowej szkole w Baranowie w 
okręgu tarnobrzeskim, z obowiązkiem udzie­
lania nauki religii i w innych szkołach do 
rzym. kat. parafii w Baranowie należąefth ; 
nauczyciela religii izraelickiej w 6-klasowej 
szkole żeńskiej w Podhajcach.

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła orzeczeniami z dnia 27. lutego b. r.: bu­
dowę 3-klasowej szkoły w Mogilanach w o- 
kręgu podgórskim w latach 1904 i 1905; 
budowę 2-klasowej szkoły w Rudzie różapie- 
ckfej w okręgu cieszanowskim w latach 1905 
i 190*3; postanowiła orzeczeniami z dnia 6 
marca 1903: budowo szkołS o dwóch salach 
naukowych w Binarowej w okręgu gorlickim 
w latach 1905 i 1906; budowę szkol; o 
trzeci i salach naukowych w Szerzynach w 
okręgn jasielskim w latach 1905 i 1906; 
wszystkie przy pomocy zasiłku z funduszu 
szkolnego krajowego, w myśl art. 9 ustawy 
z dnia 24 kwietnia 1894;

udzieliła bezprocentowych pożyczek na 
budowę szkół: gminie Wiązowej w okręgu 
żółkiewskim w kwocie 5000 K, gminie 01- 
chowiec wT okręgu brzeżańskim w kwocie 2800 
K, gminie Puźniki w okręgu buczackim i gmi­
nie Moskalówka w okręgu kosowskim po 
4000 K.

O. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć książkę p. t. „Franciszek Pru­
chnicki. ćwiczenia łacińskie dla 111. klasy. 
W'ydaltie 4. We Lwowie 1903. Nakładem
T o w a r z y s tw a  p e d a g o g ic z n e g o "  w poczet k s i ą ­
żek d o z w o lo n y c h  do u ż y tk u  w g im n a z y a c l i  z

językiem wykładowym polskim. Cena egzem­
plarza oprawnego i K 60 h.

Rada Państwa.
(Dalszy ciąg telefmicmcgo sprawozdania z 
posiedzenia Izby ąmłów Rady państwa w dniu 

12 b. m .),
W iedeń , 12 marca. W dalszej dysku- 

syi nad pierw,szem czytaniem budżetu poseł 
S c h u e c k o r  zaznaczył, że Izba będzie po­
magała Rządowi w zaprowadzeniu pożytecz­
nej organizacyi administracyjnej. Mówca nie 
może wierzyć zapewnieniom Prezydenta Mi­
nistrów, jakoby Rząd był bezstronnym. Ko­
nieczną jest rzeczą, aby Niemcy mieli wła­
snego Ministra-rodaka, któryby icb interesów 
tak energicznie bronił, jak czeski Minister 
bez teki. Ubolewa, że Prezydent Ministrów 
nie użył ostrzejszego tonu w obec Węgiel­
na co zasłużyły ze względu na traktowanie 
Niemców w krajach korony węgierskiej i 
tamtejszych aspiracyj, przeciwnych wspólno­
ści armii. Budżet — zdaniem mówcy — mu­
si wywołać poważne obawy. Następnie pole­
mizował mówca z mową posła Kramarza, 
wygłoszoną na poprzedniem posiedzeniu i 
zaznaczył, że żadne stronnictwo nie ma tak 
bliskich stosunków z Rządów, i nie ciągnie 
tak wielkich korzyści jak Czesi; W końcu o- 
świadczył, że Niemcy nie żądają nic innego 
jak sprawiedliwości i uznania ich stanowi­
ska, uzyskanego długoletnią pracą kulturną. 
Niemcy pragną pokoju, ale nie pokoju stwo­
rzonego kosztem ich szczepu.

Posęł K o e k i c (dziki) zarzuca organom 
rządowym w Dalmacyi nieprzyjazne stanowi­
sko w obec serbskiej ludności-

P. P e r i c  (z klubu słoweńsko-ehorwa- 
ckiego) oświadczył, że Chorwaci nigdy nie 
wyrzekną się swych praw i przytoczył skar­
gi Chorwatów z Dalmacyi.

Następnie zabrał głos P- 7;Ja czek .  
Zwracając się przeciw wywodom p. d’Elver- 
ta zaznaczył, że Niemcy na Morawach są 
wprawdzie w mniejszości, ale natomiast jest 
większość urzędników niemieckich. Nie mo­
gą więc Niemcy skarżyć się na upośledze­
nie. Jest to błędem ze strony Niemców, że 
zajmują stanowisko egoistyczne, że dbają o 
siebie, a hamują rozwój innych. Nie chcą 
dopuścić do tego, by Czesi otrzymali gimna- 
zya czeskie i Uniwersytet czeski, i "grożą 
obstrukeyą i rozbiciem Państwa, gdyby Cze­
chom przyznano Ifniwersytet na Morawach. 
Zarzuca dalej Niemcom, żê  walkę polityczną 
przenieśli na pole ekonomiczne i rozpoczęli 
bojkot.

Przy tych słowach między mówcą a p. 
Mengerem nastąpiła żywa wymiana słów, w 
której bardzo gorący udział brali także inni 
posłowie.

Gdy się uspokoiło, p. Żaczek dalej za­
znacza, że zniesienie rozporządzeń języko­
wych nie przyniosło  ̂wcale korzyści Niem­
com. Żadne prawo nic zakazuje urzędnikom 
czeskim posługiwać się w służbie wewnętrz­
nej językiem czeskim. Posłowie powinni ra­
czej przytłumić namiętności, aniżeli je pod 
budzać. Kończy oświadczeniem, że Czesi bę­
dą to czynili, co jest ich. obowiązkiem, by

Austryę wzmocnić na podstawie prawa spra­
wiedliwości, a jeśli Niemcy w pracy tej chcą 
współdziałać, to Czesi chętnie podadzą im 
rgkę.

P. B e r g e r  (Wszechniemiec) przema­
wia przeciw używaniu §. 14, który czyni 
parlament austryacki iluzorycznym. Zaznacza, 
że bez ustanowienia języka niemieckiego ję­
zykiem obrad w parlamencie, niemożliwą jest 
zmiana regulaminu Izby, Protestuje przeciw 
podwyższeniu listy cywilnej Cfearza i pod­
nosi, iż Habsburska domowa polityka zgoto­
wała ciężkie chwile Austryi.

Wiceprezydent p. K a i s e r  wzywa mó­
wcę, aby nie wciągał Korony do dyskusyi. 
Wszechniemcy protestują przeciw temu.

P. B e r g e r  w dalszym ciągu swego 
przemówienia zaznacza, iż stronnictwo jego 
nie ma zaufanie do obecnego Rządu, gdyż 
Rząd ten popiera Słowian. Wśród innych 
wycieczek przeciw stronnictwom słowiańskim, 
wyraził się. że Koło polskie wygląda jak 
firma protokołowana, która z działalności 
politycznej ciągnie rok rocznie dywidendy.

P. M a l f a t t i  omawia onegdajszą mo­
wę P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbera i 
nazywa ją  wyzwaniem Włochów. Oświadcza, 
iż głosować będzie przeciw budżetowi.

P. S e i t z  zarzuca Rządowi zaniedbanie 
w pracy na polu społeczno-politycznem, oraz 
czyni Rządowi wymówkę, że nie dotrzymał 
przyrzeczeń z r. 1901 co do ubezpieczenia 
na starość i niezdolność do pracy. W końcu 
imieniem socyalistów oświadcza, iż głosować 
będą przeciw budżetowi, ponieważ Rzad ten 
nic innego nie ma dla robotników, jak tyl­
ko podatek krwi i pieniędzy.

P. B r e i t e r żalił się, że poddani au- 
stryacey nie doznają za granicą żadnej o- 
chrony ani ze strony urzędów zagranicznych 
ani zastępców dyplomatycznych. Rok rocznie 
robotnicy austryaccy bywają wydalani ze 
Szląska pruskiego, w zeszłym roku wydalo­
no studentów austryackich z Uniwersytetów 
niemieckich, nic jednak nie było słychać, 
aby ambasador austryacki o to się troszczył. 
Wiele spadków, pozostawionych za granicą 
nie dostaje się w ręce spadkobierców au­
stryackich dlatego, że jest to sprawą oboję­
tną dla naszych przedstawicieli dyplomaty­
cznych. Polscy i ruscy studenci z Galicyi 
muszą nieraz za małe przewinienia cierpieć 
w więzieniach rossyjskich, a nikt się o to 
nie upomni. Onegdaj mówca czytał w dzien­
nikach, że polieya lwowska przeprowadziła 
rewizyę u studentów, którzy mieli przemycać 
broszury rewolucyjne do Rossyi. Jak może 
austryacki Rząd spełniać służbę szpiclowską 
dla rządu rossyjskiego ?

W roku zeszłym regularnie zwracano 
z Poznańskiego wszystkie listy, adresowane 
po polsku, a nikt przecież nie słyszał, aby 
hr. Gołuchowski kiedy przeciw temu zapro­
testował.

W dalszym ciągu żalił się p. Breiter 
na ucisk jakiego doznają na Węgrzech Sło­
wacy, Rusini i Rumuni. Dr. Koerber radził 
Rusinom, by z żalami swymi udali się do 
Sejmu galicyjskiego, a zapomniał widocznie, 
że Sejm ten nie ma tyle czasu do obrad, żeby 
mógł załatwić najważniejsze sprawy. Zapo­
mniał także, że Sejm galicyjski jest głównie 
reprezentantempanująeej kliki. Podobne we­
zwanie Rusinów jest naigrawaniem się z nich.

27)

„LORD WILFRED“
(z angielskiego.)

XIII.
(C iąg  d a lszy ).

Dawna znajoma Athelstonów, lady Ban- 
nockburn ze swoją córką, lady Franees Cope 
przyjechała do Florencyi i stanęła w tym 
samym hotelu, a lady Athelstone, chociaż 
nie bywała nigdzie, przystała na widywanie 
się z niemi. Od tej pory, te panie „wbie­
gały" do nich często wieczorem, a ponieważ 
pierwsze wrażenie, jakie lady Franees wy­
warła na Wilfredzie, było korzystne, stał się 
ich nieodstępnym towarzyszem. Zwiedzał z 
paniami po całych dniach pałace i wille., 
a znajomość w bardzo krótkim czasie zmie­
niła się na poufalszy stosunek, z czego lady 
Bannoekburn zdawała się bardzo zadowolona.

Lady Franees była to ojóbka niewiel­
kiego wzrostu, miła, wykształcona i pełna 
dobrego humoru; czytała dużo, posiadała 
wiele samodzielności w charakterze i wiele 
szczerego uczucia. Wilfred nigdy jeszcze nie 
spotkał kobiety, która by do niej była po­
dobna. Bawiła go — a raczej interesowała 
w najwyższym^ stopniu. Ale największą przy­
jemnością, którą czerpał w jej towarzystwie 
było to, ze czuł, iz ona go cenić umie. _

Sprzeczała się z nim, sprzeciwiała się co 
chwila, ale czuł on, że ona go rozumie. I w ten 
sposób stosunek ich stawał się coraz swo­
bodniejszy — może aż nad to ! Matka jego 
doznawała wielkiej ulgi, widząc, że wspo­
mnienie o biednej nauczycielce ludowej zwolna 
zaciera się w pamięci syna. Nie przywiązy­
wała wielkiej wagi do flirtu, jeżeli to flir­
tem być miało; jednak, lady Franees posia­
dała znaczny majątek i w danym razie — 
jeżeli by żadne przeszkody nie zaszły — 
można ją  było uważać za nader stosowną 
partyę dla lorda Athelstone. Matka nie by­
łaby wcale przeciwna podobnemu rozwiąza­
niu, ale wiele, równie świetnych panien, było 
by gotowych przyjąć jej niezrównanego syna, 
w razie, gdyby mu przyszła ochota wyrzec 
się swojej niezależności. On jednak wcale ja ­
koś nie myślał starać się o lady Franees 
Cope i lady Athelstone przekonała się o tem 
z biegiem czasu, jednak, w każdym razie ten 
stosunek przyjazny był prawdziwem dobro­
dziejstwem dla jej syna.

Cc) młoda lady o nim myślała, możemy 
się dowiedzieć z urywków listów, któro pi­
sała do przyjaciółki swojej, miss Sylwii Bra- 
bazon, w Neapolu, z którą się później po­
znamy. — Pierwszy list na ten temat tak 
brzm iał:

^Pragnęłabym opisać ci lorda A thel­
stone, kochana Sylwio. Jest to rodzaj boha­
tera, wyrzeźbionego przez znakomitego rzeź­
biarza, któremu zabrakło marmuru, żeby go 
wykończyć. Jest za mały (jest prawie karzeł­
kiem, a ja  lubię ludzi wysokiego wzrostu), ale 
oblicze jego piękne, o rysach inteligentnych, 
których wyraz, chociaż nieco smutny, bar­
dzo jest miły. Posiada pełen wdzięku głos 
i maniery i jest w nim coś odrębnego, czego

się nie spotyka zwykle u młodych ludzi. — 
Zdaje się, _że nasze towarzystwo mu się po­
doba ; pomimo, iż znaliśmy się dawniej, n i­
gdy nie byliśmy na tej stopie przyjaznej co 
teraz. Bo nie wiem czy wiesz, że lady Athel­
stone jest teraz w pierwszych miesiącach 
żałoby po mężu i nikogo nie widuje, a syn 
jej nie ma żadnych znajomości i zupełnie 
był osamotniony, gdyśmy tutaj przybyły; 
chociaż utrzymuje, że ma wielkie zamiłowa­
nie do samotności, nigdy nam nie odmawia 
przyłączenia się do naszych wycieczek i z 
pewnością bardzo był zadowolony, gdy ;my go 
spotkały kiedy błądził na wzór Manfreda, po­
grążonego w czarnych myślach, pierwszego 
dnia naszego tutaj przybycia. — Z początku za- 

.Mugiwał w zupełności na to porównanie; 
zdawało się, żerjest utworzony z lodu i pio­
runów, gdy wszedł do nas z ponurą twarzą, 
sztywny i zasępiony. Zapewne promienie tu­
tejszego słońca roztopiły lód i rozeenah zło­
wrogie chmury z jego czoła. Ciekawa jestem 
co ty bys o m m  pomyślała, elea r \ 'co  do 
mnie, nie uznaję żadnego zdania, oprócz 
tw ojegoi zastosowuję się zwykle do tego, bo 
sama me czuję się na siłach wydać własnego 
sądu. — Ze jest bardzo miły i zyskuje na 
bliższoin poznaniu, zgodzisz się ze mną, i że 
jest przyjemniejszy od wielu „literatów", któ­
rych spotykamy. Rozmowa z nim rozkoszna; 
wszystko co mówi, takie świeże, takie nowe, 
chociaż czasami nieco za śmiałe; ale mu to 
przebaczam, bo jest oryginalny. J p o e t ą ,  
my dear, i — wyobraź sobie, żem dotycnczas 
nic nie czytała z tego, co napisał! — na­
leży do szkoły najbardziej modernę. Nie wie­
dząc nawet o tem, słucha się jego z wiel- 
kiem zajęciem, z przekonaniom, że to jest 
człowiek, który wielką wartość posiada, chn-

ciaż niejednemu wydałby się ekscentryczny' 
Ale kończę już na tem, bo jeszcze pomy­
ślisz.... Sama niewiem co pom yślisz  o twojej 
wiernej, szalonej przyjaciółce. F. G.

W  drugim liście pisała między innemi:
„Lord Athelstone deklamował mi nie­

które swoje poezye wczoraj wieczorem. Nad­
zwyczaj są harmou.jne i rozkoszne do słu­
chania, ale czuję się trochę rozczarowana; 
nie jestem pewna c^7 n . wszystko dobrze 
zrozumiała, prawdopodobnie musiał być bar­
dzo nieszczęśliwy j 1° bardzo wpłynęło na 
niego. Czy być może, aby w jeg-0 wieku do­
znał już zawiedziony w miłości! Wydaje mi
się to niepodobieństwem, żeby kobieta, do 
której się przywiązał, nie odpłaciła mu wza­
jemnością! AiZypumina mi niektórych . poe­
tów z dawnych wieków — Ariosta naprzy- 
klad. Tam sam ogień uczucia, taki sam sta­
nowczy i wymowny upor w dowodzeniach. 
± ^ „biedzi pod lampą czytając „flalignani‘v  
a światło pada na niego w ten sposób, że 
łatwo mi przychodzi opisać gd tobie. Gęsta 
czupryna, opadająca ciężką masif włosów; 
jasne szare oczy z marzącym wyrazem, nad 
któremi brwi ciemne zarysowują się prostą 
jIQią, ściągając się lekko w razie podniecenia 
lub irytacyi, nos ślicznie zakrojony i delika­
tny mały wąsik, za mały, aby zakryć — je ­
dyną wadę jego rysów, — usta, _ które, mu­
szę wyznać są nieco za duże i za grube. 
7 wyjątkiem tych dziecinnych wąsików nie 
nosi innego zarostu na twaizy, która mo­
głaby być podobna do twarz Amtinousa, na 
co się wielu zgodzi bez wiehńej opozycyi".

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ustawy, uchwalone przez parlament tak 

są stosowane, że opinia publiczna sądzi, iż 
lepiejby było, gdyby ustawy te wcale nie 
były uchwalane. Przy uchwalaniu podatku 
od biletów kolejowych, oznaczono podatek 
ten na 12 prc. Tymczasem Rząd tak in ter­
pretuje tę ustawę, że podatek ten wynosi 18 
do 20 prc., a na linii Lwów-Wiedeń 23 prc. 
Myta zniesiono, ale nie wszędzie, gdyż w 
każdym powiecie Rząd zarezerwował niektó­
re z nich, a wszelkie protesty przeciw temu 
spełzają bez skutku. Także projekt nowej u- 
,stawy przeciw opilstwu dąży do tego, aby 
można było występować przeciw najuboższym 
kupcom, a wielkiej własności, producentom 
wódki, dać nowe korzyści ekonomiczne.

Nad najważniejszymi interesami Galicy i, 
jak np. nad upaństwowieniem kolei Północnej, 
nad sprawą soli, zniżenia taryf dla nafty, 
oraz nad kwestyami ogóincmi, jak ubezpie­
czenie robotników na starość i od w-ypadków, 
nad kwestyami agrarnemi -— przechodzi 
Rząd z lekkiem sercem do porządku dzien­
nego. Zajmuje go tylko sprawa podwyższenia 
podatków na wojsko i sprawa podwyższenia 
listy cywilnej Cesarza. Następnie krytykował 
p. Breiter ad min i s trący ę Galicyi i żalił się, 
że całe lata trzeba czekać na załatwienie 
najdrobniejszej sprawy. Oświadcza dalej, iż 
jest przeciwny wyodrębnieniu Galicyi w dzi­
siejszych stosunkach. Możnaby o tern mówić 
dopiero wówczas, gdyby uregulowano w Ga­
licyi kwestyę językową i zaprowadzono zu­
pełne równouprawnienie i gdyby zaprowa­
dzono powszechne, równe prawo wyborcze dla 
wszystkich ciał reprezentacyjnych. Dziś wy­
odrębnienie byłoby wydaniem Galicyi klice 
szlacheckiej, uciskającej lud polski, Rusinów 
i żydów. W końcu oświadczył, iż będzie gło­
sował przeciw budżetowi.

Przemawiał jeszcze p. G l o c k  ne r ,  po- 
czem dyskusję przerwano.

P. S y l v e s t e r  zapytuje prezydenta, 
czy prawdą jest, że na onegdajszem posiedzeniu 
Biura parlamentarnego uchwalono wniosek, 
ograniczający swobodę dziennikarzy w Izbie 
poselskiej i czy prawdą jest, że wniosek ten 
wyszedł od jednego z urzędników biura. Da­
lej zapytuje, czy p. prezydent gotów jest wy­
stąpić przeciw wszelkim zamiarom, ograni­
czającym czynność dziennikarzy i utrudnia­
jącym im stykanie się z posłami.

Hr. Y e t t e r  odpowiedział, że na po­
siedzeniu biura nie powzięto żadnej uchwały 
i że obawy prasy zdają się polegać na nie­
prawdziwych informacjach. Całą sprawę po­
da mówca do wiadomości Izby na najbliż- 
szem posiedzeniu.

Na tem odrady zakończono. Następne 
posiedzenie dziś.

Uoiisii i t l i  N A in u .
W iedeń , 13 marca. Komisya s z k o l ­

n a  przyjęła po dłuższej dyskusyi 15 głosa­
mi przeciw 5 wniosek pos. Franciszka H o f f ­
m a n  n a ,  wzywający Rząd, aby szkoły śre­
dnie i ludowe w Radzie szkolnej krajowej re­

prezentowali wybierani członkowie stanu nau­
czycielskiego.

Wniosek p. S t t i r g k h a ,  by Rząd przy 
mianowaniu członków Rady szkolnej krajo­
wej, szczególnie uwzględniał reprezentantów 
nauczycielstwa ludowego i średniego, przyjęto 
jednomyślnie.

W dyskusyi pos. R o t t e r  oświadczył 
się zasadniczo za wnioskiem posła Hoffman­
na, za wybieraniem reprezentantów nauczy­
cieli do Rady szkolnej krajowej, ponieważ 
mianowaue przez Rząd osoby, nie są zawsze 
mężami zaufania nauczycielstwa, a jako do­
wód przytoczył mówca postępowanie niektó­
rych inspektorów okręgowych szkolnych, przy 
wyborze zastępców stanu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej, n. p. ostatni wybór 
w Krakowie.

2 sejmu węgierskiego.
(Telegram).

B u dapeszt, 13 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby dep. sejmu dep. Vazsonyi 
w dłuższej mowie występował przeciw usta­
wie wojskowej i zastrzegał się, iż opozycya 
w sejmie wcale nie jest bezmyślną, jak twier­
dzą jej nieprzyjaciele, gdyż opiera się na za­
patrywaniach narodu.

Wiceprezydent Izby Taliani przywołał 
do porządku p. Ratha za użycie przez niego 
pewnego niewłaściwego wyrażenia na oneg­
dajszem posiedzeniu, poczem przerwał po­
siedzenie na 5 minut.

Opozycya, która widocznie naprzód wie­
działa o treści enuncyacyi wiceprezydenta, 
przy pierwszych jego słowach podniosła 
wielką wrzawę: „to jest gwałt, system au- 
stryacki"! Patrzcie postępuje jak Abrahamo- 
wicz.

Gdy przewodniczący po przerwie otwo­
rzył na nowo posiedzenie przemawiał dep. 
Boedlhesy ze stronictwa kossuthowskiego, po­
czem posiedzenie zamknięto. Następne dziś.

Przed rozpoczęciem wczorajszego po­
siedzenia, przyjął prezydent hr. Apponyi 
deputaeyę, złożoną z 580 członków pod prze­
wodnictwem Kossutha i innych posłów z par- 
tyi niezawisłych. Deputacya wręczyła hr. 
Apponyimnu petycyę z protestem przeciw u- 
stawie wojskowej.

Z Poznania.
(Pieśń bojowa liakatystów. — Przenoszenie u- 
rzedników Polaków. — Podpisywanie petycji 

przeciw zniesieniu ustawy ant i j e zuiekiej).
Dzienniki donoszą, że podczas bankietu 

urządzonego na cześć opuszczającego Po­
znań, byłego naczelnego prezesa regeucyi 
poznańskiej, Bittera, odśpiewano po raz pier- 
szy pieśń p. t. „Straż na wschodzie" (Die 
Wacht im Osten), która tak brzmi w pol­
skim wolnym przekładzie :

„Słuchajcie! Od brzegów Wisły brzmi 
wolna, niemiecka pieśń. Szumi ona przez

kraj, a 'przed nią ucieka kłamstwo i fałsz. 
Jasno i czysto pieśń brzmi dla sławy Rze­
szy, niechże jej zawsze niesie błogosławień­
stwo i roztacza skrzydła nad naszą wła­
snością.

Pieśń ta niech kresom wschodnim nie­
sie zbawienie! Ani odpoczywać, ani rdze­
wieć nie chcemy po wszystkie czasy. Walczyć 
chcemy przeciw obcym obyczajom, pieśnią i 
słowem, a cośmy kiedyś krwią zdobyli, n i­
gdy tego nie wydamy.

A gdy pieśni i słowa nie starczy dla 
obrony, znów chwycimy za miecz, błyśnie­
my naszemi armatami i pokażemy, że warci 
jesteśmy ojców naszych. Dla tego bez wa­
hania spojrzyjcie nieprzyjacielowi w oczy!

I Niechaj tylko spróbuje ; mężowie niemieccy 
nie zadrżą nigdy!"

Przed kilku dniami donieśliśmy o bli- 
skiem przeniesieniu wszystkich polskich urzę­
dników kolejowych ze wschodnich kresów 
pruskich do innych okolic Niemiec. Obecnie 
zawiadamiają pisma niemieckie, że przesie­
dleni będą nietylko Polacy, ale i Niemcy, 
którzy mają polskie imiona lub spokrewnie­
ni są z Polakami. Mianowicie podejrzane jest 
imię „Stanisław". Już od kilku miesięcy wy- 
wiadywano się w tym celu poufnie o prywa­
tne życie urzędników, o ich pochodzenie, 
pokrewieństwo i stosunki towarzyskie.

Petycyę do parlamentu z protestem 
przeciwko zniesieniu paragrafu 2 ustawy o 
Jezuitach przedkładają do podpisu ewange­
lickim urzędnikom i obywatelom w Po­
znaniu.

Z Petersburga.
Rossyjski minister skarbu W itte przed­

łożył carowi memoryał o doniosłości ko­
lei sybirskiej i jej przedłużeniu, znanem 
pod nazwą chińskiej kolei wschodniej. Ko­
lej sybirska jest w świetle memoryału 
Wittego światowego znaczenia, równającego 
się co najmniej znaczeniu kanału sueskie- 
go. Będzie to łącznik przemysłowy i kul­
turalny pomiędzy całą Europą a olbrzymim 
Wschodem azyatyckim, który był dotąd zu­
pełnie zamknięty dla reszty świata, żyjąc je­
dynie swą własną kulturą rodzimą. Chiny, 
Japonia i Korea, liczące co najmniej pół mi­
liarda ludności, wejdą z pomocą kolei chiń­
skiej siłą konieczności w związek z Europą, 
nasiąkną jej kulturą, a wtedy przedstawiać 
będą dla tej ostatniej olbrzymi rynek zbytu 
dla jej produktów przemysłowych, gdy tym­
czasem trzy te kraje dostarczać będą znowu 
Europie materyałów surowych. Jak się mię­
dzynarodowe stosunki ukształtują, tego na 
razie przewidzieć nie można. Niepodobna 
wymagać, ażeby Chiny, z kulturą, liczącą 
kilka tysięcy lat, rychło cywilizacją euro­
pejską nasiąknęły. W tym względzie będzie 
miała Rossya bardzo wdzięczne zadanie jako 
pośrednik pomiędzy Chinami a resztą Euro­
py. Oprócz międzynarodowej doniosłości bę­
dzie kolej sybirska miała także wprost prze­
łomowe znaczenie dla Rossyi. Zbyt produ 
któw rossyjskich do Chin wzmoże się po

tężnie, przedewszystkiem jednak zyska ua 
tern Sybir. Środek komunikacyjny światowe­
go znaczenia w postaci kolei sybirskiej otwo­
rzy podziemne kopalnie bogactw Sybiru. 
Wzmoże się tem samem przypływ ludności 
na Sybirze, a tem samem wzmoże i znacze­
nie Sybiru dla Rossyi. Sybir, dotąd martwy, 
nie biorący życia w ogólnym! prądzie nowo­
czesnej kultury, zmieni się do niepoznania. 
Stanowić będzie w najbliższej już może przy­
szłości jeden ze spichlerzy narodowego i spo­
łecznego bogactwa rossyjskiego.

O znaczeniu handiowem, jakiego na­
bierze w skutek budowy kolei sybirskiej za­
łożona przez władze rossyjskie zatoka Dalni, 
tak się rozwodzi memoryał Wittego: „Wiel- 
kiemi będą na razie niekorzyści dla Włady- 
wostoku w skutek utworzenia portu Dalni. 
Należy jednak mieć na uwadze, że mają one 
charakter jedynie przejściowy. Powoli zyska 
na tem cała okolica Amuru i jego centrum 
Władywostok więcej, niż obecnie straciły. 
Nie może być najmniejszych wątpliwości, 
że kolej łącząca tę dzielnicę z Rossyą w 
oddaleniu 12 do 15 dni, musi chyba przy­
czynić się do przemysłowego jej podniesie­
nia. Historycznego rozwoju nie mierzy się 
latami, lecz wiekami, i z tego punktu widze­
nia przez zbudowanie portu Arthura i Dal- 
niego stworzono wielkie dzieło, rozwiązano 
historyczne zadanie i uczyniono ostatni po­
niekąd krok na punkcie posuwania się Ros­
syi w kierunku dalekiego wschodu. Tem sa­
mem pragnie Rossya znaleźć drogę wyjścia 
do wolnych od lodu portów oceanu Spokoj­
nego".

I Kwestya macedońska.
Do Fremdenblattu wiedeńskiego tele­

grafują z Berlina, że bezzasadne jest donie­
sienie dzienników londyńskich, jakoby rząd 
angielski był niezadowolony z reform zapro­
ponowanych przez Austro-W ęgry i Rossyę i 
jakoby zamierzał przedłożyć gabinetom wiedeń­
skiemu i petersburskiemu własne propozycye. 
Owszem Anglia tak samo jak wszystkie in­
ne mocarstwa podpisane na traktacie berliń­
skim zgodziła się na projekt reform, a za­
strzegła sobie tylko na wypadek ich bezsku­
teczności własne propozycye.

Z Konstantynopola nadchodzi wiado­
mość, że W. Porta przygotowała już notę do 
mocarstw, które wręczyły jej projekt reform 
macedońskich, uskarżającą się na dalsze usta­
wiczne wichrzenia rewolucyjne żywiołu buł­
garskiego i zapowiadającą, że będzie zmuszo­
na przystąpić do energicznego stłumienia 
środkami ostrymi nurtującego kraj rokoszu.

Nota zaznacza, że oddziały zbrojne prze­
kraczają ustawicznie granicę bułgarsko-ture- 
cką, komitety rewolucyjne zdwoiły swoją żar­
liwość, broń i amunicya są rozdawane po­
między ludność bułgarską Macedonii, a pie­
niądze, przesyłane z zagranicy na cele po­
wstańcze, mimo czujności władz tureckich, 
dostają się na miejsce swego przeznaczenia.

W greckiej Izbie poselskiej minister 
spraw zagranicznych oświadczył, że w ciągu

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
PRZEZ

A R TU R A  GRUSZECKIEGO.

(Ciąg dalszy).

W  milczeniu zajadano barszcz ukraiń­
ski, zawiesisty, ze śmietaną, słychać było 
tylko szczęk łyżek i wyciąganie gorącej 
zupy.

W czasie przerwy przed mięsem, pan 
Sapacki, odetchnąwszy głęboko, rzekł — pa­
trząc w okno, przez które widać było jasne 
niebo i rozpromienione słońcem drzewa :

— Chwała B ogu , że po g o d a  się u s t a ­
li ła . . . .  d ro g i  są w y b o rn e .

— Drogi jak drogi, — uśmiechnął się 
marszałek, — obeschły, ale grobla mirono- 
wiecka czeka lepszych dni. _

Pani spochmurniała i rzekła głosem 
szorstkim, niemal porywczym :

— Pierwszy chleb, a dopiero okrasa. 
Musiałam się wpierw obsiać, obrobić rolę....

—- Słusznie.... słusznie, — przytakiwał 
marszałek.

— Od świętego Jana zmieniam dzier­
żawcę młyna, i nowy będzie miał obowiązek 
naprawiać groblę.

— Byle tylko dotrzymał, — dorzucił 
pan Sapacki.

— Zależy od umowy, a tę chyba po­
trafię napisać, — odpowiedziała twardo.

»Gazeta Lwowska* z dnia

— Hm..., wiadomo, toż pani tyle lat 
gospodaruje, i dobrze idzie.

— Ja  po staremu sieję, Pan Bóg rodzi, 
a jesienią zbierani.... na żadne nowinki nie 
puszczam się.

— I słusznie, — przytakiwał marszałek 
nabierając pieczeni z półmiska.

— Cała ta nowa agronomia dyabła 
warta! — zawołał popędliwie pan Sapacki,-— 
ot, takie gospodarstwo w Ohrymówce. póki 
wszystko szło po staremu był i chleb i do­
statek. Wziął młody na kieł, i to co Niemcy 
wymyślili nuż zaprowadzać w Ohrymówce.... 
stracił, zmarnował i dziś ostatkami goni.

— Pewno ze wsi wyleci, — dodał mar­
szałek, — a chciał nas wszystkich rozumu 
uczyć, toż znamy naszą ziemię.... wyorz do­
brze, zabronuj, zasiej, a resztę zdaj B ogu i ja ­
koś będzie.

— Agronomia dobra na piaskach, dla 
biedaków, co kłosy na zagonach liczą, ale 
nie u nas — rzekł tonom pewności pan Sa­
packi.

— Drugich słuchaj, a swoje rób, — do­
dała pani sentencyonalnie.

Wniesiono pieczyste ; na usilne nale­
gania gospodyni wziął marszałek kawałek 
kaczki i krając ją  na talerzu, rzekł z pewną 
żywością:

— A wiecie państwo nowinę?... Obie­
gła już pewno połowę powiatu.

— Cóż takiego ?
— Berezowiczówna odpaliła trzeciego 

z rzędu konkurenta.
— Co też marszałek mówi ? — zdziwił 

się pan Sapacki, gdy na twarzy gospodyni 
odbiło się niezwykłe zainteresowanie, i nie 
spuszczała oczu z marszałka, jakgdyby pra­
gnęła odczytać skryte myśli.

— Tak, tak, — dodał marszałek, — Fu- 
larski dostał odkosza, a chłopak dobry, dość 
zamożny.

marca 1903.

— I dlaczego ? — spytała pani.
— Hm.... o ile wiem zarzuciła mu brak 

wykształcenia, czy coś takiego. Oo p ra w d a
nie wymyśli on prochu, ale szlachcic dobry, 
ma ładny folwark.

— Osiądzie ona na koszu, .jak będzie 
tak przebierała, — rzekł z powagą pan Sa­
packi.

— Iii.... nie tak bardzo, bo posag ma 
gruby, liczą ją  na przeszło sto tysięcy.

— Sto tysięcy, •—■ mówiła pani zwolna, — 
i czy istotnie ona taka ładna?

— Powiadani pani, kobieta jak łania, 
a przytem wychowana, była na pensyi w W ar­
szawie i w główce ma dobrze.

— Ale i języczek ma ostry, — zaśmiał 
się pan Sapacki złośliwie.

— Wiem i ja  coś o tem, — rzekła pani 
nachmurzona. — Poluś poznał ją w sąsiedz­
twie, podobała mu się, chwalił ją  bardzo, 
a jednak nie chce jechać do niej.

— No i dlaczego?
— Hm.... dlaczego ? — rzekła pani i rzu­

ciła okiem na lokaja, zajętego przy kreden­
sie, — pomówimy przy kawie.

Gdy podano leguminę wszczęła się oży­
wiona rozmowa o cenie robotnika i służby 
dworskiej, która się przeciągnęła do końca 
obiadu. Po wypiciu wina przeszli panowie 
w towarzystwie pani do salonu, gdzie podano 
kawę czarną.

Jakkolwiek rozmowa była interesującą, 
znać było po pani niepokój i baczne nasłu­
chiwanie dźwięków dochodzących z pokoju 
jadalnego. Widać było, że radaby pozostać 
przy gościach, i przemódz troskliwość o po­
zostawione wódki i w ina; gdy jednak po­
słyszała charakterystyczny odgłos butelki 
o kieliszek wstała i jak na swój wiek dość 
szybko przeszła do jadalni mówiąc gościom :

— W tej chwili wrócę....

— Ależ przypiekły ją  resztki niescho- 
wane, — zaśmiał się .marszałek.

— Dobra kobieta, — dodał pan Sa­
pack i,— tylko nazbyt oszczędna.

—  Powiedz pan skąpa.
— No tak, wszystkim i sobie żałuje, 

tylko nie siostrzeńcowi.
— To będzie kiedyś zamożny człowiek — 

rzekł zwolna marszałek.
— Nawet bogaty — dorzucił pan Sa­

packi— bo stara siedzi na pieniądzach.
Weszła pani dość pospiesznie i oddycha­

jąc głęboko, usiadła na kanapie. Próbując 
kawy łyżeczką rzekła, oschłym tonem wśród 
chwilowej c iszy :

— Zaprosiłam panów na naradę. Pana 
marszałka jako przewodnika dawnego całej 
szlachty w naszym powiecie, a pana — zwró­
ciła się do drugiego gościa — jako przyja­
ciela i byłego opiekuna.

— Ozem mogę służyć? — spytał mar­
szałek uprzejmie.

— Poluś za rok, za dwa powinien się 
ożenić — westchnęła wbrew woli.

— Słusznie, przytakiwał marszałek — 
po co ma się marnować krew szlachecka.

— O, on nie taki! — .zawołała z żywo­
ścią — on oczu nie śmie podnieść na kobietę.

— I  uchował się w cnocie — zaśmiał 
się marszałek, mrugnąwszy do sąsiada.

— Sama go wychowałam i wiem co 
mówię — powiedziała tonem surowym.

— Tem lepiej, tem lepiej — z a m ru c z a ł  
marszałek.

— W zeszłym roku zauważyłam, że córki 
mego ekonoma strzelają oczyma do niego.

— A on nie m rugał? — zaśmiał się 
marszałek.

(Ciąg dalszy nastąpi).



I

ostatniego półrocza starano się wszelkiemi 
sztuczkami podtrzymać ruch w Macedonii. 
Sztuczki te miały na celu spowodowanie re­
form, na korzyść jednej narodowości. Ale 
mocarstwa porozumiały się co do poprawy 
położenia chrześcian tamtejszych. Porta przy­
jęła projekt reform, podany przez Europę. 
Reformy te przy sumiennem ich zastosowa­
niu mogą zapewnić wszystkim wogóle chrze­
ścijanom w Turcyi bezpieczeństwo i poszano­
wanie praw.

KRONI KA

Lwów, 13 marca.

— Ks. b isk u p  P elczar  powrócił one- 
gdaj z Rzymu do P rz e m y ś la .

— U  JE. P. P rezy d en ta  wyższego
sądu krajowego dr. Tchorznickiego odbyło się 
we wtorek, 10 b. m., przyjęcie na które otrzy­
mali zaproszenia: Wiceprezydent dr. Dylewski, 
członkowie wyższego sądu krajowego, nadproku- 
ratoryi Państwa, prezydenci sądów lwowskich, 
prokurator Państwa, prezydent Seferowicz, rad­
cy Dworu dr. Korn, Wierzbicki i dr. Engel, 
starszy radca skarbowy Bilwin i radca skarbu 
Witoszyński. Serdeczna gościnność szanownego 
gospodarstwa przyczyniła się wielce do spędze­
nia miłych chwil w ich domu.

— P o w szech n e  w y k ła d y  u n iw er­
syteckie. W sobotę dnia 14 b. m. Doc. 
dr. L. Brunner: Teorye i pojęcie chemii (z do­
świadczeniami). Zakład fizyczny Uniwersytetu. 
Długosza 8. Początek o godzinie 6 wieczorem.

Prof. dr. K. Wojciechowski i p. J. Ten- 
n e r; Poezya polska wieku oświecenia. Wykłady 
ilustrowane wygłoszeniem utworów. Sala ratu­
szowa. Poezątek o godzinie pół do 8-mej wie­
czorem.

— W  W yd zia le  krajow ym  z dniem 
20 b. m wchodzi w życie nowe biuro, nazwane 
piwnem, dla którego w braku pomieszczenia w 
gmachu sejmowym, wynajęto lokal przy ulicy 
Kościuszki 1. 10. Kierownikiem tego biura za­
mianowano wicesekretarza p. Białobrzeskiego, a 
do pomocy dodano mu trzech urzędników kon­
ceptowych, pięciu rachunkowych, jednego dye- 
taryusza manipulacyjnego i cały zastęp cłyeta- 
ryuszek.

— M ian ow anie. Wydział krajowy za­
mianował Henryka Franciszka Ksawere go Dud­
ka, ukończonego słuchacza Politechniki, prakty­
kantem technicznym w krajowem biurze melio- 
racyjnem.

— Ze sp raw  m iejsk ich . Poseł do 
Rady państwa i radny m. Lwowa prof. dr. Sta­
nisław Głąbiński złożył godność przewodniczą­
cego klubu obywatelskiego.

— N o w y  dyrektor m agistratu .
Na wczorajszem tajnern posiedzeniu zamianowała 
Rada m. Lwowa starszego radcę magistratu, 
p. Edmunda Lukasa, dyrektorem magistratu, 
przenosząc równocześnie dotyczasowego wicepre­
zydenta magistratu p. Ignacego Romanowskiego 
w stały stan spoczynku.

Rada m. Lwowa 'zamianowała na wczo­
rajszem posiedzeniu asystentem fizykatu miej 
skiego dr. Waleryana Serbeńskiego, weteryna­
rzem miejskim w miejsce ś. p. Kubickiego, do­
tychczasowego asystenta weterynarskiego dr. Wło­
dzimierza Kulczyckiego, a asystentem weterynar- 
skim p. Eugeniusza Terleckiego.

— A n k ieta  ceram iczna, która one- 
gdaj odbyła się w lokalu lwowskiej Izby h a n ­
dlowo - przomysłowej w yraziła  potrzebę założenia 
we Lwowie wyższyj szkoły ceramicznej, któraby 
kształciła ‘werkmistrzów, a p rogram em  swoim 
objęła obok garn ca rs tw a  i kafiarstwa, także cc- 
gielnictwo.

— W ieczór ku czci Adama Mickiewi­
cza, urządzony staraniem lwowskiej „Czytelni 
akademickiej “ odbędzie się dnia 23 b. m.

— P o lsk a  w y sta w a  fotograficzna  
w e  L w ow ie . Klub miłośników sztuki foto­
graficznej we Lwowie, urządza w maju i czer­
wcu 1903 w salonie sztuk pięknych Latoura 
(we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1. 11), polską 
wystawę fotograficzną. Wystawa otwartą zosta­
nie w dniu 16 maja i potrwa do 15 czerwca 
1903 roku.

— K asyn o  urzęd n icze  urządza w so­
botę dnia 14 bm. w sali własnej wieczorek mu­
zyczno-wokalny i humorystyczny ze współudzia­
łem p. prof. Signio i orkiestry, techniekiego 
„Koła artystycznego- . Wstęp wolny. Początek 
o godzinie 7 wieczorem.'

— N a b o że ń stw o  ża łob n e  za duszę 
śp. Bronisławy Poświkowej, artystki malarki, 
zmarłej we Lwowie, a matki artystki teatru p. 
Ireny Solskiej, odbędzie się w sobotę, dnia 14 
bm., o pół do 9 rano w kościeie 00. Jezuitów.

— W lw ow sk im  szp ita lu  p o w sz e ­
ch n y m  na 38 zajętych tam Sióstr Miłosier­
dzia zmarło w ciągu ubiegłego roku pięć na 
gruźlicę płuc.

— Z „Sokoła". Sokół lwowski urządza 
w niedzielę 15 hm., jako w 36 rocznicę zało­
żenia towarzystwa uroczysty wieczór muzykalno- 
deklamacyjny połączony z ćwiczeniami gimna­
stycznemu

A  M on ety  jed nokoronow e, zrobio­
ne z ołowiu pojawiły się we Lwowie w obiegu. 
Jedną z nich, otrzymaną w szynku Keila przy 
ulicy Kopernika 1. 10 złożył wczoraj w policyi 
p. K. L.

A  Z am ach  sam ob ójczy . W hotelu
pod „Brodzką koleją" usiłował wczoraj odebrać 
sobie życie 40-letni Adolf Bardach, zegarmistrz 
ojciec 4 dzieci, wypiwszy za 6 hal. kwasu sol­
nego. Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej 
po przepłukaniu żołądka, odwiozło desperata 
do szpitala powszechnego. Życiu jego nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo.

Powodem zamachu samobójczego miało 
być to, że właścicielka hotelu zagroziła mu ru- 
macyą ze sklepu, który tam Bardach posiadał, 
na wypadek gdyby nie zapłacił czynszu.

A  Z nikła b ez  śladu . Emilia Piwon- 
kowa, zamieszkała przy ul. Leśnej 1. 15 donio­
sła policyi że jej 6-letnia bratanica Ludwika 
wyszedłszy wczoraj przed południem z domu, 
znikła bez śladu,

PiwoDkówna jest szatynką a ubraną była 
w niebieską sukienkę i kanarkowego koloru 
chusteczkę.

A  K ronika policyjna. Ubiegłej no­
cy dostali się złodzieje do sklepu Mozesa Pine- 
lesa przy ulicy Unii brzeskiej 1. 4 i skradli 
dwie sztuki perkalu kolorowego, 130 koszul mę­
skich i wiele innej bielizny, wartości przeszło 
500 koron.

Z korytarza szkoły ludowej im. Staszica 
skradł wczoraj nieznany sprawca wiszący na 
ścianie zegar.

— Zm arli we Lwowie: Antoni Aleksan­
der Jachimowski, kupiec, w 50 roku życia; 
Apolonia Bronikowska, wdowa po ofieyale ra­
chunkowym, w 86 roku życia; >

w Przemyślu Soter Studziński w 77 roku 
życia; Ludwika z Jiigermanów Zollnerowa, wdowa 
po inżynierze, w 83 roku życia;

w Chyro wie Maurycy Szwaj ko wski, kie­
rownik tamtejszej szkoły ludowej ;

w Stanisławowie Stefania z Dębickich 
Mandyczewska, żona radcy sądowego, w 43 roku 
życia.

— Z K rakow a donoszą nam: Na 
wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej, na pod­
stawie referatu wioeprezydeuta dra Stanisze­
wskiego uchwaliła rada przyjąć na rzecz gminy 
cenne zbiory i muzeum lir. Emeryka Czapskiego, 
ofiarowane gminie wraz z pięknym budynkiem. 
Nadto uchsealiła gmina zakupić sąsiedni budy­
nek przylegający do muzeum za 160.000 kor. 
Celem upamiętnienia tak v.ielkiej ofiary dla 
gminy, uchwalono wykonać odpowiednią plakietę 
lub medal pamiątkowy i ofiarować go rodzinie 
oraz odprawić kosztem gminy nabożeństwo ża­
łobne za duszę fundatora.

— K atastro fa  bud ow lan a . Z Wie­
dnia telegrafują: Przy budowie nowego domu na 
Marialiilf przy ul. Koszarowej zasypała ziemia 
dwóch robotników. Jakkolwiek wydobyto ich z 
pod ziemi jeszcze żywych, słaba jest jednak na­
dzieja utrzymania ich przy życiu.

— F a łszerstw o  w eksli. W kwietniu 
odbędzie się w Szoproniu (Oedenburgu), roz­
prawa karna przeciwko znauej oszustce Innie 
Tihanyi, którą w roku zeszłym aresztowano w 
Wiedniu za sfałszowanie weksli. Podpisywała 
ona na wekslach nazwiska wybitnych osobisto­
ści budapeszteńskich i wiedeńskich i w ten spo­
sób wyłudziła od rozmaitych bankierów i do­
stawców kwotę 124.000 koron.

— S am obójstw o. W mieszkaniuwła- 
snern przy Stumpergasse w Wiedniu zastrzelił 
się wczoraj wojskowy starszy inżynier budowy 
w randze majora, Jan Leksa, jeden z najzdol­
niejszych architektów armii austryackioj. Powo­
dem samobójstwa miała być silna neurastenia.

(D ) P rzen iesien ie  zw łok  śp. A le  
k san d ra  G ierym skiego. Z Rzymu piszą 
nam : Dzisiaj odbyło się tutaj na cmentarzu
Campo Verano, za bramą św. Wawrzyńca, prze­
niesienie zwłok zmarłego przed dwoma laty w 
Rzymie w domu obłąkanych znakomitego mala­
rza śp. Aleksandra Gierymskiego, którego śmier­
telne szczątki spoczywały dotąd w tymczasowym 
grobie. Z kwoty osiągniętej ze sprzedaży pozo 
stałych po nim płócien, zakupiono wieczysty 
grób, na którym stanie pomnik, będący w pro­
jekcie. W smutnym akcie wzięła udział tutej­
sza kolonia artystyczna. Częścią kościelną obcho­
du zajęli się 00. Zmartwychwstańcy.

— Z am ach  d yn am itow y . Z Kon­
stantynopola donoszą: W odległości 100 kilm. 
od Konstantynopola w kierunku do Saloniki 
znaleziono onegdaj 28 funtowe naczynie, napeł­
nione dynamitem, a podłożone pod progami ko­
lejowymi.

— C holera, z Nowego Jorku donoszą : 
Nad parowcem, który przybył tu z Neapolu z 
733 podróżnymi na pokładzie, zawieszono kwa­
rantannę, z powodu podejrzenia, iż panuje na nim 
cholera. W drodze umarło 6 podróżnych.

Notami literacKo-artystyczna.
T eatr  krakow ski. Otrzymujemy tele­

fonem następujące sprawozdanie z dyskusyi w 
Radzie miejskiej krakowskiej o teatrze:

Dyrektor teatru miejskiego p. Józef K o- 
t a r b i ń s k i wniósł podanie o przyznanie mu 
pewnych ulg w opłatach za teatr, motywując po­
danie swe trudnymi warunkami, wśród których 
się znajduje. Wiceprezydent dr. S t a n i s z e w ­
s k i  zauważył, że dla oceny, czy prośba p. Ko­
tarbińskiego zasługuje na uwzględnienie, należa­
łoby zapytać komisyę teatralną o jej opinię co 
do prowadzenia teatru. Opinię taką wydali już 
osobno delegaci gminy do komisyi teatralnej i 
osobno delegaci Wydziału krajowego do komisyi 
teatralnej. Obie opinie zgadzają się w tern, że 
repertuar teatru krakowskiego i jego personal 
artystyczny nie odpowiadają słusznym wymaga­
niom. Stan finansowy teatru nie wykazuje ani 
strat, ani zysków, celem więc podniesienia sce­
ny konieczną jest pewna pomoc dla teatru ze 
strony gminy. Komisya teatralna oddaje uznanie 
znawstwu, pracowitości i wielkiemu smakowi ar­
tystycznemu dyrektora teatru i proponuje 25 pro. 
opustu w kosztach za oświetlenie elektryczne.

Imieniem mniejszości komisyi rad. Bujak 
proponuje przyznanie teatrowi na r. 1903 sub- 
wencyi w kwocie 4000 koron. W dyskusyi li­
czni mówcy skarżyli się na repertuar teatru i 
na brak personalu, a niektórzy nawet kwestyo- 
nowali wiarygodność przedstawionych przez p. 
Kotarbińskiego rachunków. Inni zaznaczali, że 
przyznanie teatrowi ulg przyczyni się do je­
go podniesienia. P. Bartoszewicz oświadczył, 
iż dziwną byłoby rzeczą, gdyby płacono sub- 
wencyę za kompletnie zły teatr. Ź powodu bra­
ku kompletu przerwano o godzinie 9 obrady.— 
Dalsza dyskusya teatralna odbędzie się na na- 
stępnem posiedzeniu.

Z T eatru. „Latający Holender" jedna 
z najmelodyjniejszych oper Ryszarda Wagnera 
przedstawioną będzie jutro w sobotę, po raz 
pierwszy w bieżącym sezonie. Ze względu na 
wysoką wartość symfoniczną uwertury rozpoczy­
nającej operę, dyrekeya teatru uprasza Sz. Pu­
bliczność o wcześniejsze przybycie do teatru, 
gdyż podczas wykonywania tego wspaniałego 
dzieła, wejście do sali będzie wstrzymane.

W niedziele po południu daną będzie we­
soła i wielce zajmująca komodya — z repertu­
aru wiedeńskiego z Burgteatru: „Kierownik
szkoły" — a wieczorem o 7 i pół po raz pię­
tnasty „Słodka dziewczyna", zabawna operet­
ka Reinhardta, której przedstawienia w pełni 
powodzenia zostały przerwane wyjazdem na ur­
lop pani KUszewskiej i p. Lelewicza, którzy już 
powrócili i w niedzielę w operetce tej w swych 
dawnych rolach wystąpią *

Na poniedziałek przygotowuje się premie­
rę Lucyaua Rydla p. t. „Na zawsze" — Autor 
przybywa dziś do Lwowa.

We wtorek po raz piąty „Tosca" po zni­
żonych cenach.

R epertuar tea tru  m iejsk iego  
w e L w ow ie.

Dziś w piątek po zwykłych cenach operowych 
po raz ostatni w tym sezonie „Cyganerya" opera 
w 4 aktach Pucciniego. Gościnny występ Bel 
Sorel, Augusta Dianni, Józefa Szymańskiego i 
Juliana Jeromina. Pierwszy występ p. Klisze- 
wskiej, po powrocie z urlopu.

W sobotę po raz pierwszy w tym sezonie: 
„Latający Holender", romantyczna opera w 3 
aktach Ryszarda Wagnera-, z udziałom p. Gom- 
barzewskiej (Senta), KasproWieżowej, pp. Szy­
mańskiego, Jeromina, Malawskiego i Czerwiń­
skiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Kierownik szkoły", komedya w 3 aktach 
Ottona Ernsta.

W niedziele wieczorem po raz 15-ty 
„Słodka dziewczyna", operetka w 3 aktach H. 
Reinhardta; występ p. Kliszowskiej i p. Lelewi­
cza po powrocie z urlopu.

W poniedziałek po raz pierwszy „Na za­
wsze", dramat w 4 aktach przez Lucjana Ry­
dla, z udziałem pani Bodnarzewskiej, pp. Chmie­
lińskiego, Romana, Adwentowicza, Wysockiego 
i A utonie wskiego.

We wtorek — po cenach zniżonych — 
po raz piąty „Tosca", opera w 3 aktach G. 
Pucciniego. Gościnny występ Janiny Korolowiez- 
Waydowej, Augusta Dianni, Józefa S z y m ań sk ie ­
go i Juliana Jeromina.

We środę po raz drugi „Na zawsze", dra­
mat w 4 aktach przez Lucjana Rydla.

R epertuar „Filharm onii" lw ow sk iej.
W sobotę, dnia 14 b. m. „Wielki kon­

cert filliarinoniczny ze współudziałem Selmy 
Kurz, nadwornej śpiewaczki, primadonny opery 
wiedeńskiej.

Program: I. ]. Grieg. Uwertura. „W je­
sieni. 2. Tanejow. Suita. 3. Thomas. Arya z o- 
pery „Hamlet" odśpiewa Selma Kurz. II. J . 
Bruckner. Symfonia Ill-cia. 2. Yerdi. Arya zo- 
pory „Trubadur", odśpiewa Selma Kurz. III, 
Dworzak. „Karnawał". 2. Pieśni, odśpiewa Sel­
ma Kurz.

W niedzielę, dnia 15 b. ni. „Koncert po­
pularny" .

B ron isław  H uberm an  w e  L w o ­
w ie. W przyszłym tygodniu przybywa do na­
szego miasta sławny na świat cały skrzypek 
polski' Bronisław Huberman, pozyskany przez

dyrekcyę Filharmonii na dwa koncerty. Znako­
mity artysta, którego publiczność lwowska sły­
szeć będzie w ogóle po raz pierwszy, wystąpi 
mianowicie w koncercie czwartkowym 19 bm.

Obok Hubermana wystąpi w koncercie 
czwartkowym na estradzie Filharmonii wio­
lonczelista Zygmunt Biirger, pierwszy koncert­
mistrz opery królewskiej w Peszcie.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 12 marca b. r.).

Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  otwo­
rzył po godzinie 7 wieczorem, r. radca Dwo­
ru dr. R y d y g i e r  postawił wniosek o pole­
cenie komisyi wodociągowej, by ta wzięła 
pod rozwagę przyznanie „Domowi pracy" 
ulg w opłatach za zużytą wodę z wodocią­
gów miejskich.

Wniosek ten będzie regulaminowo tra ­
ktowany.

Z kolei r. M a j e r s k i  zauważywszy, że 
na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej wnio­
sek jego, tyczący się komisyi lustracyjnej, z 
powodu zbyt „gorączkowej" dyskusyi nie zo­
stał poddany pod głosowanie, zwrócił się do 
prezydenta z prośbą, by wniosek ten jako 
nagły poddał obecnie pod głosowanie.

Wniosek ten opiewa:
„Rada miejska uchwala, aby komisya 

lustiacyjna żądania swoje i wnioski, zmie­
rzające do sanacyi stosunków w gminie m. 
Lwowa, wydała drukiem i przedłożyła je Ra­
dzie w tym celu, by daną była możność do 
obrad, co czynić należy, jeżeli gospodarka 
miejska w rzeczywistości tej poprawy sto­
sunków wymaga".

Zdaniem wnioskodawcy powiuna to u- 
czynić komisya lustracyjna w dawnym swym 
składzie, a. nie komisya, uzupełniona na o- 
statniem posiedzeniu dokonanym wyborem 
4 nowych członków. Komisya w nowym skła­
dzie powinna badać działy gospodarki gmin­
nej tylko te i tylko z tych złożyć w swoim 
czasie sprawozdanie, których lustraeyi nie 
przeprowadziła dawna komisya.

Po uchwaleniu nagłości, przystąpiono 
do dyskusyi nad samym wnioskiem.

R. dr. P i s e k  jest zdania, że komisya 
lustracyjna w dawnym składzie powinna zło­
żyć w jak najkrótszym czasie sprawozdanie 
ze swych czynności, aby można nad niem 
rozprawiać. Dotychczas bowiem komisya po­
siada tylko materyały w tece, w obec czego 
niema się wcale możności dyskutowania 
nad tein, co właściwie sprawozdanie to za­
wiera.

R. H u d e c  wyraża życzeuie, by wzmo­
cniona nowym wyborem komisya lustracyjna 
pracowała jedynie nad tą tylko częścią lu- 
stracyi, która dotąd nie została przeprowa­
dzoną.

R. B l u m e n f e l d  wyjaśnia powody, 
które skłoniły członków dawnej komisyi lu­
stracyjnej do złożenia mandatów. Jedyną 
przyczyną było to, że dawni członkowie ko­
misyi uważali wzmocnienie jej 4 nowymi 
członkami za rodzaj .jakiejś kontroli nad swe- 
irii czynnościami. Mówca zauważa w końcu, 
że lustracya jest już w zupełności dokonaną 
i potrzeba tylko, by komisya lustracyjna 
przedłożyła swe sprawozdanie.

Wiceprezydent C i u c li c i ń s k i podnosi, 
że doniesienia niektórych dzienników, jakoby 
stronnictwo jego (Strzelnica) przez dokonanie 
do komisji lustracyjnej wyboru 4 nowych człon­
ków, chciało ją majoryzować, mija się z pra­
wdą. Dokonało wyboru nowych członków dla­
tego, by ci zapatrując się na sprawę trzeźwo, 
zbadali cały materyał zebrany przez komisyę. 
Tak mówca, jak i. jego stronnicy nie chcą 
niczego chować pod korzec, lecz przeciwnie 
wykryć nadużycia w gospodarce gminnej, 
jeżeli tylko są. Nie dopuszczą jednak do tego, 
by w sprawozdaniu komisyi lustracyjnej na- '  
ruszono interesy osobiste.

R. prot. P a  w ie  w s k i  zwraca uwagę 
Rady, że komisya lustracyjna właściwie nie 
istnieje, są chyba 4 nowi członkowie, którzy 
tworzą jakąś nową komisyę. Dawni bowiem 
członkowie złożywszy swe mandaty, rezygna- 
cyi do tej chwili nie cofnęli. Że tak się stało, 
przyczyną tego była dyskusya prowadzona na 
ostatniem posiedzeniu Rady nad ukazać się 
mającem w druku sprawozdaniem komisyi. 
W końcu prostuje prof. Pawlewski wiado­
mość, podaną przez niektóre dzienniki, jako­
by dr. Lisiewicz i prof. Dziwiński wnieśli 
swe rezygnacye w rozdrażnieniu. Rezygna- 
cya wszystkich członków komisyi nastąpiła 
w skutek jednomyślnej uchwały, powziętej 
jeszcze na tydzień naprzód przed ostatniem 
posiedzeniem Rady. na wypadek, gdyby Ra­
da miejska postąpiła z komisyą tak, jak to 
się stało w rzeczywistości.

R. dr. L i 1 i e n przemawia gorąco za 
wnioskiem r. Majerskiego zauważając, że w 
obec wołania opinii publicznej: „Światła i 
jeszcze światła" koniecznem jest przedłoże­
nie w jak najkrótszym czasie przez dotych­
czasową komisyę lustracyjną jej sprawozda­
nia, by nie zarzucono, że zależeć musi ko-
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mus na tern, aby to sprawozdanie nie oglą­
dało światła dziennego. Komisya w dawnym 
składzie powinna złożyć sprawozdanie, z prze­
prowadzonej dotychczas lustracyi, komisya 
zaś wzmocniona wyborem 4 nowych człon­
ków sprawozdanie tylko z tych czynności, 
których dopiero dokona

R. R a w s k i  jest zdania, że gołosłowne 
zarzuty, podniesione na ostatniem posiedze­
niu Rady przez komisje lustracyjną powinny 
być poparte dowodami. Komisya tedy w da 
wnym swym składzie powinna je przedsta­
wić. Jeżeli nie chce ich przedstawić już jako 
komisya, to przynajmniej powinna to uczy­
nić, ,jako grono radnych.

R. dr. L i s i e  w i cz wobec przemówie­
nia wiceprezydenta Cincbcińskiego zauważa, 
że komisja lustracyjna sama już zapatrywała 
się „trzeźwo11 na sprawę, że nie potrzebo­
wała kontroli nad swemi czynnościami. — 
Zdaniem mówcy materyał zebrany przez ko- 
misyę nie powinien pójść na marne. Osta­
tecznie rzeczą Rady być powinno przez uchwa­
lenie wniosku radnego Majerskiego umożli­
wić dotychczasowym członkom komisji lu­
stracyjnej wzięcie pod rozwagę, czy mogą 
dalej pracować.

W głosowaniu wniosek radnego Majer­
skiego przyjęto następnie prawie jedno­
myślnie.

Po uchwaleniu dodatkowego kredytu 
dla zakładu im. Bilińskich w kwocie 6.000 
koron i przyjęciu rachunków z restauraeyi 
kościoła Klarysek, zamknął dr. M a t a c h  o Ny­
s k i  posiedzenie jawne, zarządzając tajne.

s ą d e w e j .

(Zabójstwo).
L w ów , 13 marca.

Przed tutejszym trybunałem sądu przy­
sięgłych rozpoczęła się dziś druga z rzędu w 
bieżącej kadencji, rozprawa karna przeciw 
25 letniemu Iwanowi Z a g r a j  o w i zwane­
mu B u s k o ,  zarobnikowi o zbrodnię zabój­
stwa i gwałtu publicznego oraz o przekro­
czenia lekkiego obrażenia cielesnego, złośli­
wego uszkodzenia cudzej własności i prze­
kroczenia ustawy o pijaństwie.

Akt oskarżenia zarzuca przedewszystkiem 
podsądnemu, że w dniu 9 września z. r. w 
Lubieniu w czasie bójki przed karczmą Elia­
sza Egierta tak silnie ugodził włościanina 
Józefa Martyniaka nogą od stołu w lewą 
skroń, że ten padłszy na ziemię w kilka go­
dzin później zakończył życie.

Prokuratorya państwa oskarża dalej Za­
graj a o to, że w dniu 5 iipca z. r. nie o- 
trzymawszy w szynku Arona Starka w Po- 
rzeczu żądanej wódki, chwycił jego syna 
Chaima za gardło, grożąc nożem a wypro­
wadzony przemocą z szynku skaleczył tym 
nożem włościanina Fedka Krzyżyckiego.

W końcu oskarżony jest podsądny o 
złośliwe uszkodzenie w7 szynku Starka pipy 
do piwa i o dwukrotne znajdowanie się na 
miejscu publicznem w stanie podpitym.

Rozprawie przewodniczy radca sądu kra­
jowego p. K c e r b e r ,  oskarża zastępca pro- 
kuraioryi państwa p. L e w i c k i ,  broni oskar­
żonego emerytowany sekretarz sądowy p. 
D o m i c z e k.

Po przesłuchaniu oskarżonego, który 
przyznał się do czynu, tłóniacząc się jednak, 
że w czasie krytycznym był pijany, przystą­
pił trybunał do przesłuchania, świadków.

Rozprawa potrwa dwa dni.

— do — •—■, chmiel za 56 kilo — •— do 
i —' —, koniczyna czerwona 68.— do 90 '—, 
j koniczyna biała S0-— do 120-—, koniczy- 
| na szwedzka 80*— do 95’—, tymotka 32-—

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
i tns Tarnopol 16-75 do 17-— za 50 litr. pa- 
! ritas Tarnopol na termin —•— do —•—, wy- 
; ranty — •— do — ‘—, ekskontyngentowa 
i -'20 do 9-50,

Ks. Arcybiskup Bilczewski na telegram 
z wyrazami hołdu, złożonego na Jego ręce 
Ojcu św. przez przedstawicieli władz, obywa­
telstwa i różnych instytucyj miasta Lwowa 
otrzymał następującą odpowiedź:

Beatissimus Pater vota tua populiąue 
Leopoliensis grato animo accepit, tibi ac fide- 
libu.s omnibus tuae curae eonereditis Aposto- 
lieam benedictionem toto ex corde impertiri 
dignaius est.

M. Gard. llampolla.
(Ojciec św. wdzięcznem sercem przyjął 

życzenia Twoje i mieszkańców Lwowa i ra ­
czył z całego serca udzielić Apostolskiego bło­
gosławieństwa Tobie i wszystkim wiernym, 
powierzonym Twojej pasterskiej pieczy.

M . K ard. liampolla).

GOSPODARSTWO i I A I B I L
G ie łd a  to w a r o w a ,  (lukier surowy loco i

Na j j .  P a n  powróci z Budapesztu do 
Wiednia dnia 19 b. m. o godzinie 8 wie­
czorem.

Z Wiednia telegrafują do Czasu: Spra­
wa usunięcia wojska z zamku na W awelu i 
odstąpienia zamku na rezydencję Cesarską 
została ostatecznie pomyślnie załatwioną. -  
Obecnie chodzi jeszcze o zawarcie formalnej 
umowy między reprezentacją kraju a admi- 
nistracyą Państwa.

Załatwienie ostateczne formalnej strony 
jest również bardzo bliskie urzeczywistnienia. 
Ministerstwo skarbu poleciło bowiem lwow­
skiej dyrekcyi skarbu dążyć do jak najspie- 
szniejszego ukończenia pertraktacyj w spra­
wie odstąpienia Wawelu na rezydencję Ce­
sarską. Według zgodnego oświadczenia Wy­
działu krajowego i komendy korpuśnej w 
Krakowie co do zawarcia umowy nie zacho­
dzą już żadne przeszkody.

Wobec tego, że wszystkie warunki umo­
wy zostały już ułożone, formalne podpisanie 
umowy nastąpić może w najbliższych dniach.

Na wezorajszem wieczornem posiedze­
niu krakowskiej Rady miejskiej powzięto na­
stępującą uchwałę: „Oceniając z uznaniem 
dotychczasową działalność i energiczne sta­
rania Kola polskiego w sprawie upaństwo­
wienia kolei Północnej, poduieśe należy z 
naciskiem, że nader żywotne narodowe i eko­
nomiczne interesy kraju wymagają, aby upań­
stwowienie kolei Północnej nastąpiło w naj­
bliższym czasie, t. j. od 1 stycznia 1904 r .“ 
W tym duchu będzie wysłana petycja do 
Koła polskiego. Nadto uchwalono zwrócić sic 
do Rad miejskich i powiatowych, aby wnio­
sły podobne, petycye i poparły przez to sta­
nowisko Koła.

Klub młodoczeski na wezorajszem po­
siedzeniu zgodził się na czytanie ustaw ugo­
dowych we wtorek.

Komisya budżetowa parlamentu niemie­
ckiego, wszystkimi głosami przeciw dwom 
odrzuciła żądany przez rząd kredyt na_ wy­
budowanie dla adininistraeyi marynarki pa­
łacu kosztem 5 milionów marek.

Aussig 22'60 do 22-80, loco Ołomuniec 2135  
do 2145, loco Berno-Wiedeń 21-45 do 2P55 
na kwiecień loco Aussig 22'70 do 22-80. Cu­
kier w kostkach : prim a  88’75 do 89*— , se- 
r.unda 88’25 do 8S‘50. Spirytus kontyngen­
tow any: loco Wiedeń 39-20 do 39 40." Nafta 
kaukazka: tm nsito  Tryest 8-— (]0 8'50 ga­
licyjska przeźroczysta 2 7 - -  do 27-50. (Ceny 
•w koronach).

Targ. zbożowy.

L w ów , 13 marca. Waluta koronowa. 
(Jena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-90 do 8-— , pszenica na termma 7-60do 7-75, 
żyto gotowe 6-50 do (r60, żyto na, tennina
6-40 do 6-50, owies obroczny gotowy 6-40 
do 6"50, owies obroczny na tennina 6-25! 
do 6"50, jęczmień pastewny 5'50 do 5-75, j 
jęczmień browarniczy 5"90 do 6 50, rzepak j 
9-25 do 9-50, Inianka — do — , groch j 
pastewny 6-75 do 7-25, groch do gotowania ;
7-50 do “10-50, wyka 6'50 do 6 75, nasienie | 
lniane — •— do' — , nasienie konopne ! 
—•— do —•—. bób —‘— do — , bobik !
5-80 do 6-20, hreczka — do — —, kuku- . 
rudza nowra 6-20 do 6-40, kukurudza stara

Cesarz Wilhelm przyjął wczoraj nowo- 
. mianowanego arcybiskupa kolońskiego ks.
| Fischera, który złożył przysięgę. Arcybiskup 
i ks. Fischer wygłosił mowę, w której zazna- 
j czyi, że składa przysięgę wierności nie tylko 
j z obowiązku, ale także z popędu serca. Ar- 
I cybiskup przypomniał mowę cesarza w Akwiz 
j granie, w której monarcha oświadczył, że 
j stawia swój dom, wojsko i cały naród pod 
1 ochronę krzyża. Podniosłe słowa cesarza wy- 
j wołały wszędzie., a szczególnie nad Renem 
| wielki entuzjazm. Arcybiskup prosił w końcu 
i cesarza o dalsze poparcie i o życzliwość. Ce­

sarz Wilhelm wyraził uznanie dla dotych­
czasowej działalności arcybiskupa i zapewnił 
go, że także w przyszłości może liczyć na 
jego przychylność i opiekę.

Beri. Tayblatt dowiaduje się o jakiejś 
„intrydze", przeciwko kanclerzowi Biilowo- 
wi, którą prowadzi rzekomo szlachta .'wy­
znania ewangielickiego, zarzucając Biilowowi 
katolickie tendencje.

W iedeń, 13 marca. Pomiędzy odezy- 
taueini interpelaeyami znajduje się interpe- 
lacya p. Daszyńskiego i tow., w sprawie za­
chowania się austryackich władz wobec ros- 
syjskich, z powodu prześladowania austrya­
ckich obywateli w interesie politycznym ros- 
syjskiego absolutyzmu.

Przystąpiono do dalszej dyskusyi budże­
towej.

Zabiera głos Prezydent Ministrów dr. 
Ko e r  b e r .  Zwraca się przeciwko wczoraj­
szym wywodom wszechniemca Bergera, za­
znaczając, że Rząd według sił swoich starać 
sie bedzie bronić zamierzonego podwyższe­
nia listy cywilnej. Prezydent Ministrów nie 
może bez odpowiedzi pozostawić ataków na 
Dynastyę. Spodziewa się, że w odparciu tych 
ataków znajdzie za sobą uczucia i zapatry­
wanie całej Izby (żywe oklaski i potakiwa­
nia). Prezes gabinetu powołuje się na prawo 
konstytucyjne, które wyklucza Koronę i Dy- 
nastyę z dyskusyi. Lecz także rzeczowe ataki 
p. Bergera były zupełnie niesłuszne. Dyna- 
stya, stojąca na czele tego Państwa, jest naj­
starszą w" Europie, a jej polityka zaskarbiła 
dla tego Państwa szacunek i poważanie, dla 
Państwa, które z powodu położenia geogra­
ficznego i swego składu znajduje się w bar­
dzo trudueiu położeniu. Prezes gabinetu może 
zapewnić mówcę (Bergera) że jego mrzonki, 
którym się zdaje poddawać, nie ziszczą się 
(Żywe oklaski).

Zabrał głos p. H e r o l d  (Młodoczech).
W iedeń, 13 marca. Zgłoszona dziś 

interpelaeya p. Daszyńskiego i tow. zajmuje 
sie sprawą Rossyanina Naduieszeja, który 
został uwięziony we Lwowie pod zarzutem, 
że miał zamiar przewiezienia książek i bro­
szur do Rossyi, — dalej sprawą dwóch wło­
ścian z miejscowości Szydłowce w pow. hu- 
siatyńskim, aresztowanych również za to, że 
chcieli przeprawić przez _ granice rossyjską 
broszury. Interpelacja zajmuje się obszernie 
ostatnimi wypadkami, poruszonymi przez pra­
sę lwowską i zapytuje: Czy minister nic nie 
ma przeciw temu, że w naszetn Państwie 
gospodarują obcy polieyanci i czy nie zamy­
śla starosty, który dopuścił się nadużycia 
władzy, stosownie ukarać.

Jeżeli nie, to ludność musi wystąpić z 
energiczną samoobroną. Dosyć szykanuje się 
obywateli "austryackich za granicą ; nie mo­
żna też ze spokojem przypatrywać się, jak 
rossyjską polieya w austryackich urzędach 
bezwstydnie sobie poczyna i bierze udział w 
przesłuchaniach. Nie t.ak daleko jeszcze za- 
szliśrny, aby urzędnicy, którzy przysięgli na 
konstytucyę auslryaćką i pobierają pensję z 
pieniędzy ludu, wysługiwali się intesom po­
litycznym rossyjskiego absolutyzmu. Interpe­
lanci zapytują, czy P. Prezydentowi Mini­
strów znane są to sprawy i co zamierza u- 
czynie, aby winni byli ukarani?

W iedeń , 13 marca. W „Towarzystwie 
dla medycyny wewnętrznej" podał do wia­
domości tajny radca B e h r i n g ,  żo doświad­
czenia jego co do szczepienia ochronnego 
przeciw tuberkulozie doprowadziły do do­
brego rezultatu co do skutecznego szczepie­
nia młodych cieląt i dlatego też są wszel - 
kie widoki, że podobny rezultat da się uzy­
skać u dzieci w pierwszych latach życia. —

Na wniosek Nothnagla zamianowano 
Behriuga członkiem honorowym Towarzy­
stwa,

Praga, 13 marca. W Czeskiej Kasie 
oszczędności wyjęto wczoraj 955.000 kor., a 
włożono 140.0Ó0."

P oznań, 13 marca. (TA. pr,/w.). To­
warzystwo dziennikarzy i literatów polskich 
w Poznaniu ukonstytuowało się w następu­
jący sposób: W skład zarządu w eszli: p. Józef 
Kośeielski jako prezes, dr. Władysław Dę­
biński wiceprezes, dr. Tadeusz Jaworski se­
kretarz. M. Biedermann skarbnik, pp.. Józef 
Szmyt, Stefan Chociszewski, Bernard Milski 
jako wydziałowi. — Celem Towarzystwa jest 
obrona moralnych i materyalnych interesów 
dziennikarzy i literatów, zabezpieczenie ich 
bytu na starość i w razie niezdolności do 
pracy. Zarząd wyda wkrótce odezwę.

P oznań , 13 marca. (Tcl. p ry  w.) W ar­
szawski korespondent Dziennika Poznańskie­
go notuje pogłoskę, żc w najbliższym czasie 
ustąpi obecny prezes teatrów rządowych ge­
nerał Herszehnan. Następcą jego ma zostać 
generał major Golejewski, członek sztabu 
warszawskiego okręgu wojskowego, Z zamia­
nowaniem Golejewskiego łączą pogłoskę, że 
Warszawa otrzyma stały teatr rossyjski.

Berlin, 13 marca. Izba deputowa­
nych Sejmu pruskiego obradowała wczoraj i 
w dalszym ciągu nad budżetem wyznań. : 
Uchwalono tytuł „uniwersytety". Przy ty tu - j 

; le, „wyższą zakłady naukowe" p. Roehren ; 
: z centrum żądał zniesienia zakazu zakłada­

nia stowarzyszeń religijnych pod nazwą „Kou- 
gregacye maryańskie". Zakaz ten pochodzi 
jeszcze z czasów „kulturkampfu" i nie odpo­
wiada obecnym stosunkom. Następni mówcy 
żalili się na przeciążenie uczniów oraz żąda­
li aby kładziono większy nacisk na naukę 
religii. Po długiej dyskusyi regulaminowej 
obrady przerwano.

Petersburg, 13 marca. Wydany z o- 
kazyi urodzin cara Mikołaja II. manifest wi­
ta prasa z radością i pisze, iż zapowiada on 
nową erę samorządu i dobrą nadzieję na 
przyszłość. Obok manifestu o zniesieniu pań­
szczyzny, wydany świeżo manifest cara jest, 
zdaniem prasy, najważniejszym aktem pań­
stwowym, dotyka bowiem najaktualniejszych 
zadań polityki wewnętrznej. Należy się spo­
dziewać, że nastąpi teraz rozstrzygnięcie w 
sprawie starowierców raskolników.

Sofia, 13 marca. Jak z pewnego źró­
dła donoszą, minister wojny podał się do 
dymisyi. którą książę przyjął. Gabinet po­
zostanie w tym samym składzie, a tekę mi­
nisterstwa wojny obejmie prezydent gabinetu 
dr. Dauew.

Lizbona, 18 marca. Dnia 3 kwietnia 
przybędzie na czterodniowy pobyt król an­
gielski Edward.

Paryż, 13 marca. Na wezorajszem po­
siedzeniu Izby posłów toczyła się dyskusya 
nad projektem ustawy w sprawie autoryza- 
cyi koagregaeyj męskich, które zajmują się 
nauczaniem.

Dep. ks. Gairaud uczynił wniosek o 
odesłanie projektu napowrót do komisyi, po­
nieważ sprawozdanie, wykazuje liczne braki, 
a mianowicie przemilczało ono korzystne opi­
nie, wydane o kongregacyaeh przez większość 
rad municypalnych, a również nic nie wspo­
mina, skąd mają wziąć środki do życia człon­
kowie zwiniętych kongregacyj.

Dalej omawiał wydatki, wynikające z 
zam knięc ie  szkół kongregacyjnych, poczem 
z a p ro tes tow a ł  przeciw naruszeniu w olności .

Sprawozdawca Radier odpowiada, że 
poprzedni mówca nie przytoczył żadnego ar­
gumentu, któryby usprawiedliwiał odesłanie 
przedłożenia do komisyi.

P. Gairand protestuje przeciw temu, 
ale cofa swój wniosek.

P. Lerolle zarzuca sprawozdawcy, że nie 
zbadał należycie próśb kongregacji, i broni 
praw istnienia kongregacyi.

P. Barthou żąda odrzucenia próśb o 
autoryzację bez wyjątku i powiada, że ogólny 
głos narodu oświadczył się przeciw kongre­
gacjom. Prowadzą one politykę i zwalczają 
republikę.

Dalszy ciąg dyskusyi dziś.
Paryż, 13 marca. Senat obradował 

dalej nad interpelacjam i w sprawie stosun­
ków zdrowotnych w armii francuskiej.

H avre , 13 marca. Robotnicy w do­
kach postanowili rozpocząć bezrobocie i do­
magać się polepszenia bytu.

L ondyn. 13 marca. Izba gmin uchwa­
liła 202 głosami przeciw 58 kredyt 9.647.000 
funtów szt. na odpowiednie uzbrojenie armii.

P ortici, 13 marca. Wybuch Wezuwiu­
sza trwał dalej przez całą noc. Wczoraj rano 
czynność wulkanu była mniejszą, wstrząśnie- 
nia słabsze. Ludność zachowuje się spokojnie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 18 marca 1903. Zamknię­

cie giełdy (Schhisscoursc). Godz. 2 min. 30. 
A kcje austryactiego Zakładu kredyt. 688 75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 746- — , 
Akcje Anglobanku 275-50, Akcye Uaionban- 
ku 539 —, Akcye Landerbanku 412 50, Akcye 
Bankvereinu 495'—, Akc. Bodencredit 955-—, 
Akcye gałic. Banku hipotecznego 540-—, 
Akcye kolei państwowych 693-25, Akcye ko­
lei Południowej 52-—, Akcye Tram w aj A )  
— , Akcye Tramway B )  — , Akcye
kolei Elbethai 452'—, Akcye kolei Półno­
cnej 5460, Akcye kolei czerniowieckiej 
—'— , Akcye Alpiny 39L50, Akcye Rima 
lim any  i 479 —, Akcye praskiego Towarzyl 
stwa żel. 1646 — , Akcye Fabryki broni 
362'— , Akcye Tureckie tytoniowe 347-50, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 99-25, 
Renta majowa 100 60, Austryacka Renta koro­
nowa 101-10, Węgierska Renta koron. 99 45, 
56 i. Listy Tow. kredytowego ziem. 97 95, 
4 prc. Listy Banku krajowego 99- — , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102 75, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-87, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 10D65, 5 pre. Li­
sty Banku hipotecznego 111-50, 4-prc. Gal. 
Obligacje propinacyjne 99-80, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 9990, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 97- — , Losv tureckie 
119-25, Marki 11715 Ruble 253 -

Odpowiedzialny redak to r.
A  d  a  m  K r e c h o  w  i e c k L



Nadesłane.
O niezrównanym skutku przeciw [2

uciążliwemu zatkaniu donosiły wiele cza 
sopisma medyczne krajowe i zagraniczne. — 
(Jena oryginalnego pudełka z 50 pigułkami 
we Francyi fres. 8. Na składzie we wszystkich 
aptekach. Według recepty Dr. M. Leprince, 
Paryż. Wysyłka hurtowna D r . E. B loch, 

St. Ludwig i/E.

R e n ty  P a ń s tw o w e  przeznaczone do  
k o n w e r s j i  przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania b e z p ła tn ie ,  
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

S o k a l  &  L i l ie n
Oo« bankowy i kantor wymiany

Oświadczenie.
W oben Biczem nieuzasadnionych pogłosek, 

iż b o td  nasz sprzedaliśm y, zmuszeni jesteśm y  
ośw iadczyć, że tak  hotel, ja k  restauracyę i w in iarn ię  
prow adzim y we w łasnym  zarządzie i  o  ż a d i i y e l i  
K p r z e d H ż a r l i  n i e  m  j S l i m y .

Sądzim y, że ośw iadczenie to powinno w y sta r­
czyć naszym  byłym  P. T. Ĝ  śeiom. którzy dotąd 
obdarzali nasz dom względam i n itty lk o  d a  wygód, 
kom fortu  i troskliw ości, jak ich  dostarczyć możemy, 
ale także d la  zaszczytnych tradycy i, zw iązanych 
z tym  domem, pozostającym  w ręku  jed n e j rodziny 
od 110 l a t .  Możemy Ich  nad to  zapew nić, że bez- 
uatanue i kosztowne wkłady, przed  jak iem i się n ie  
cofamy, nic innego n ie  m ają n a  celu, jak  tylko 
utrzym anie naszej daw nej, a nam  w ielce cennej 
k lien te li.

We Lwowie, d n ia  11. m arca  1903.
Za w spółw łaścicieli „Hotelu G eorge’a “ : 

M au ryoy H offm ann, A lek sa n d er  H offm ann.

P r* y je< * h » 5 J  d e  I - w # w a .
D nia 13. m area 1903.

HO TEL GEORG E.
PP. J . br. W eber ze Złoczowa. L . M arkow ­

ski z D U nieza, K. Ku?k z K ornburga. B._ K ozielski 
z Podola rossyjskiego, W. Trieb z W ieduia.

"h o t e l  FR A N C U SK I.
PP . P . A słan  i D. Lukasiew icz z O ttyni.

HOTEL IM PER IA L.
P . J. A ugustynow icz z C hotylub.

Wystawy i Muzea.
N ieu sta jąca  W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, 1. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Rndi pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas śroikowo-auropejski).
Pociąg

posp. | osob.
o godzin ie 

12 15

przyjeżdża do Lwow.a [dworzec główny]

2-31
r

3-35
T 7 S

1 35 

1-45

“ J Ż  lek an  (Ja ś , B ukaresztu , k o n a ta n ty n o p o la j^ ń e la ty n a  (od 1/10 
do 30/4), Zaleszczyk, W yżniey, N ow osielicy, Berhom ethu. 
C zudina, Serethu, R adow iec, Y alep u tn y  i Suczaw y.

Z K rakowa (B erlina , W rocław ia , W arszaw y , W ied n ia , K arls­
badu, P ra g i) , W ie liczk i, Orłowa, N . Sącza, Ja s ła , Cha­
bówki, Z akopanego.

Z Tarnopola. B orek w ie lk ich , Grzym ałów a.

Z K rakow a (B e rlin a , W ro cław ia , W arszaw y, W iednia, K arls­
badu, P ra g i) ,  Zakopanego p rzez  P rzem y śl, W ieliczki, Ry­
m anow a, S anoka, Cbyrow a.

Z lek a n , C zortkow a, K a łu sza , Kórozmezo (od 13/7 do 31/8 
w ł. co n ied z ie li i św ięta), B rodiny, P u tn y , Suczawy.

Z B rzuehow ic (od 15/5 do 14/9 w łącznie).
Z Jan o w a .
Z Pcdw ołoczysk (Odessy, K ijow a), Brodów.
Z Law ocznego (P esz tu ), Cbyrow a, B orysław ia, K ałusza.
Z Rawy rusk ie j i Sokala .
Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia , W iedn ia , K arlsbadu , P ra g i) ,  

Oświęeima, S tróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 w ł.), Mezo 
L aborcz (P esz tu ).

Z Rzeszowa, Lubaczow a.
Z S tanisław ow a, P o tu to r, Eoresm ezo.
Z Law ocznego, K a łu sza , C hyrow a, B o rysław ia.
Z Janow a.
Z K rakow a (B e rlin a , W ro cław ia , W iednia, K arlsb ad u , P ra g i) ,  

J .M a , Tarnobrzegu, R ym anow a, Iw onicza, Sanoka.
Z lek a n  (Jastą  B u k aresz tu ) C zortkow a, K ałusza, Zaleszczyk, 

W yżniey, S e re th u , Suezawy.
Z Podw ołoczysk (O dessy), K ijow a), Brodów, G rzym ałow a, H u­

sia tyna , Kopyezyniec.
Z B rzuehow ie (od 15/5 do 14/9 w łączn ie  w n iedziele i św ięta). 
Z T uehii (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, S try ja, 

C hyrow a, B orysław ia.
Z Podw ołoczysk (O dessy, K ijowa), G rzym ałow a, P o tu to r, Z a­

leszczyk, flu s ia ty n a , lw an ia  pustego, Skały , Kopyezyniec. 
Z lek an , Żydaczowa, N ow osielicy ,B erhom ethu , O zudiua, B rodiny. 
Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia , W iednia, K arlsb ad u , P rag i), 

Oświęeim a, W ieliczk i, Orłowa, M ie lca  v ia Dem biea, Sam ­
bora, C hyrow a.

6-20

6-50
7-45
8-00 
8-10 
8 1 5  
8-50

10-25
11-55 

M O
1 2 3

314
4-40

5-35

5-40
5 5 0

1-40

i 00, 
i-04

1-12
120

125
132
150

2‘20

1050

■ _iB
3141

7-40

5-11

uu>§]I

Z Bełżca. S okala, Lubaczowa. Rawy Ruskiej.
Z B rzuehowic (od 15/5 do 14/9 w łącznie).
Z K rakow a (B e rlin a , W ro cław ia . W ied n ia , K arlsbadu , P ra g i) , 

Z akopanego przez Kraków  (od 25 6 do 15/9, Nowego Są­
cza, O rłow a (od 1/7 do 15/9), J a s ła ,  L ubaczow a, Sanoka, 
R ym anow a, Iw onicza

Z B rzuehow ic (od 15/5 do 14/9 w łączn ie  w n iedzielę  i św ięta).
Z le k a n  (B uk aresz tu ), H u s ia ty n a , K oresm ezo, P o tu to r, Nowo­

sielicy , Y aleputny , Suezaw y.
Z Jan o w a  (od 1/5 do 30/9).
Z Szczerea (od 1/6 do 15/9 w łączn ie  w n iedzielę  i św ięta).
Z K rakow a (B erlin a , W rocław ia . W iednia, W arszawy), Oświę­

eim a, Ja s ła , L u b aczo w a , T arnobrzegu , Iw onicza, R ym a­
now a, Sanoka.

Z Jan o w a  ( od 1/5 do 15/9 w łączn ie  w n ied z ie le  i św ięta).
Z Podw ołoczysk  (O dessy, K ijow a), Brodów, K opyezyniec, Z a ­

leszczyk , S k a ły , Iw a m a  pustego.
Z L aw ocznego (P esz tu ), C hyrow a, K ałusza, B orysław ia.

T i t f  d w « m c  P o d z a m c z e .
Z T arn o p o la , B orek w ie lk ich , G rzym ałow a.

1  Podw ołoczysk (Odessy, E ijow a), B rodów.
Z Podw ołoozy ii (Odessy, K ijow a), B rodów , G rzym ałow a, Hu- 

s ia tyna , K opyezyniec.
Z Podw ołoczysk (Odessy, K ijowa) K opyezyniec, Z aleszczyk , 

P o tu to r, lw a n ia  pustego , S k a ły , H u s ia ty n a , B rodów .

Z Podw ołoczysk (Odessy, K ijow a), K opyezyniec, Brodów, Za­
leszczyk, P o tu to r, lw a n ia  pustego, Skały , H usiatyna.

P o c iąg

1 P0SP | osob.
o godzin ie

I T T ' —

2-51

— 4-15

— 5 5 0

“̂ 2 5

— 6 30

8-30
6-35
---

8-40

155

9-00 
9 1 5  
9 5 0  

10 30 
10-40 

1-25

2-40

2.00
2-15

2 -55 —

— 3 05

1 
1 

11

3.15 
3-26 
3 30

l  ~ 6 10. 
6-20

— 6-30

—
6-35 
710  
8 1 6  
8-25 
9 00 

10 05 
10-30

— 11-00

— 111 0
l

— 6-43

2-09
10-57

______

i
9"20j
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U w tłg a : P o ra  noena oznaczona je s t ram kam i, — Czas środkow o-europejskl je s t  późniejszy

Do K ijk o w a , (WToTinia, W rocławia^ B erlina, W arszaw y, P rag i, 
K arlsbadu), R ozw adow y Ja s ła . Chabówki, Z akonaneso  p. 
Rzeszów, Orłowa. ' *

Do lek an , (Jass , B ukaresztu , C onstancę), Po tu tor, Czortkow a 
Korosmezo, Słob. rung ., Zaleszczyk, N ow osielicy. Serethu , 
B orodm y, P u tn y , V aleputny, Suezawy.

Do K rakow a, (W ie d n ia , W ro cław ia , B erlina , P ra g i, K arlsbadu), 
Chyrowa. Sam bora, Ja - ła ,  Stróż, M ielca, Orłowa, W ie­
liczki, Ośw ięeim a 

Do B rzuehow ic. (od 15/5 do 14/9 w łącznie codziennie).

Do lek an , (Ja ss , B ukaresztu), Żydaczowa, P o tu to r, Korósmezó.
N ow osielicy, B rodiny , P u tn y , V aleputny, Suczawy.

Do Podw ołoczysk, (K ijow a. Odessy), Brodów, Kopyezyniec, 
H usia tyna.

Do L aw ocznego, (Pesztu), D rohobycza, B orysław ia.
Do K rakow a. (W iedn ia , W ro cław ia , B e rlin a  P rag i, K arlsbadu), 

Lubaczow a, Sam bora, Chyrowa, Sanoka, R ym anow a, Iw o­
nicza, Orłowa.

Do K rakow a (W iednia , W arszaw y, P ra g i, K arlsbadu), Sanoka, 
R ym anow a, Iw onicza, T arn o b rzeg u . Stróż, O rłow a (ad  1 /7  
do 15/9), Ja s ła .

Do Law ocznego, C byrow a, B orysław ia, K ałusza.
Do Janow a,
Do B ełzea, S o k a la , Lubaczow a.
Do Czerniow iee, P o tu to r, N ow osielicy,
Do Tarnopola, Po tu tor.
Do Janow a (od 1/5 óc 15 9 w łączn ie  w n ie iz ie le  i św ięta).
Do Podw ołoczysk, (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyezyniec 

Zaleszczyk, H u sia ty n a, S k a ły  lw a n ia  pustego, G rzym ałow a 
Do szczere* (od l / f i  do 15/9 w n iedziele  i św ięta).
Do B rzuehow ic (od 15 5 do 14/9 w łącznie w n iedz ie le  i św ięta). 
Do lek an , Po tutor, K ałusza. C zortkow a, Z aleszczyk W yżniey ' 

„K orósm ezó.
Do K rakow a, (W ied n ia , Yrcteław ia, B erlin a , P ra g i, K arlsbadu) 

Ja s ła . Chabówki, Z kopanego, W ieliczk i, Nowego Sąeza’ 
Lubaczowa.

Do T uehii (od 15/6 do 37/9 w łączn ie), Skolego G d  1/5 do 
30/9 w łącznie). S try ja  C hyrow a, B orysław ia,

Do Jan o w a  (od 1/5 do 30/9)
Do B rzuehow ic (od 1-5/5 do i  a 9 w łącznie).
Do Rzeszowa, C hyrow a, Lubaczow a.

Do Stanisławowa, Żydaczowa.
Do K rakow a, )W ied n ia , W rocław ia, B e rlin a  W arszaw y.) Chy­

rowa, Mezo L aborcz  (P esz tu ), N . Sąc-za, Orłowa od 1/5 do 
80/9), Oświęeim a.

Do Janow a (od 1/5 do 15/9 w ł. w dnie powszednie, od 16 9 
do B0'4 w ł codziennie).

Do Law ocznego, (P esz tu ), O jsyrrw a, B orysław ia, K ałzaza 
Do Rawy ru sk ie j, Sokala.
.Do B rzuehow ic (o d  15/5 do 14 9 w ł. w n ied z ie le  i św ię .ii.
Do P rzem yśla  (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podw ołoczysk. (K ijow a, Odęssy), Brodów.
Do Janow a (od 1/5 do 15 9 wł. w nia.isd d* i s wlęta).
Do lek an , C zortkow a, N ow osielicy, B erhom ethu, Serethu , Bro­

d iny, Suezaw y.
Do K rakow a. W iedn ia , W rocław ia , W arszaw y, P rag i, K arls­

badu, C hyrow a, Rym anow a. Iw onicza, T arnobrzegu , O rło­
wa, W ieliczk i, Chabówki, Z akopanego .

Do Podw ołoseyck, K o p y csro iee , lw a n ia  p u s te g i, Skały , Hu­
sia tyna; Zaleszczyk, G sy/isa łow o.

a  <4 k  M en  „ P  o <1 a s  na a  a ołi 
Do Podw ołoczysk, (K ijow a, O dessy), Brodów, K opyceyniau 

H usiatyna.
Do Tewnepoia. P o tu to r
Dc Podw ołoczysk, (K ijow a, Odes y), Brodów, Kopycz/ni-je, Z a­

leszczyk, H usia tyna,jśk a ry , lw an ia  pustego , Grzym ałow a.

Do Podwołoczysk, (K ijow a, O dessy), Brodów.
Do PodwołocaysJc, Kopyezyniec, Iw auia  pustego, Skały  H u­

sia ty n a , Zaleszczyk, Grzymałowa.
o 36 m inut od czasu lwowskiego.

C E J f J f l

lw ow skiej izb y handlowej i
Lwów, dn ia  13. m area  1903.

I . Akcye za sztukę.
JBanku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. d la handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a e y i ..................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ........................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ............................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. d la gai. przedsięb. elektry- 

♦znych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II. L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor,
Banku h. g. 5%  w. a. wyl. z 10%

n >, „ 4 l/*% „ los W  50 1.
„ „ 4 %  „ 601.p o 200k.

„ kraj. 4 ‘/,%  „ los w 51 1.
„ „ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 411/, l a t ............................
4% los. w 56 l a t .......................

III. O blig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunału* Banku kr. 5% (2 em.)

„ „ „ 41/, % (3 em.)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
1'ożyezki br. 6% w. a. z. r. 1.873

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyezka m. Lwowa 4% po 200 kor.
„ ,i ii 41/, % „ 200 „

IY . Losy.
34. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

Y . Monety.
Dukat e e s a r s k i ............................ .....
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K

przem ysłow ej
płaeą żądają
waluta koron.
K. h. K. h.

540 — 550 —

280 - — —

577 - 584 -

_  — 350 -

400 - 420 -

111 -
101 -  
97 50 

102 50 
99 -

98 20 
103 20

99 70

98 20 ---
98 40 
97 75 98 45

99 40 
103 50 
102 40 
1.02 — 

98 70 
98 70

100 10

99 40
99 40

99 -  
96 50 

101 50

99 70

73 - 78 -

11 26 
19 -  

250 -  
252 -  
116 80

11 40 
19 20 

254 -  
254 -  
117 40|

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12. m area  1903.

A. Ogólny d ług państwa. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m ą j - l i s to p a d .................................. 100.55 100.75
l u ty - s ie r p i e n .......................................  100.55 100.75

płacą żądają
Jednolity dług państw a w srebrze

s ty c ze ń -lip iec ........................................ 100.55 100.75
kwiecień-pa-ździernik . . . . .  100.55 100.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 178.— 188.—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4  pr. 154.10 155.10
, 1860 po 100 zł. 4 pr. . 184. — 187. —

i  1804 po 100 zł. . ■ • 247.— 251.—
„ 1864 po 50 zł.....  247. -  251.—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. o pr. 303.75 305.75

B . D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów  koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...........................................121.25 121.45

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . • 101.10 101.30

U. O b ligacye  k o le jo w e .
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 100.30
Kol. Cesarz. Elżbioty w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

pr. (ostomp. akcye) ....................... 519.— 523.-
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, p r.................. 1 ..........................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r . .......................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

O b ligacye  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.— — .—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  100.60 101.60
Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ................................... 100.60 101.60
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 p r............................................  100.35 101.35
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r............................  99.90 100.90
Kol. lwowsko-ezern-jassbiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r...................  100.— 100.60
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r.....  120.— 120.75

101.30 

119.70 120.70 

5 1 9 . -  523 

129.00 130.00 

100.10 101.10 

100.10 101.10

D. D łu g  państwa (krajów  korony węgierskiej).

121.60 12180Węg. złota renta  za 100 zł. 4 pr. .
,, „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4  p r..........................................99.50
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 159.25
„ poż. preru. za 100 zł. (200 kor.) 199.—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 193.—

E. Obligacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii ....................................99.25
W ęgier za 100 zł. 4 p r.................................. 99.15

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.....................................................  2 7 8 . -  2 8 2 . -
Poi. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.75 —.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.......................................... 99.50 100.50

99.
160.
202
202

100.
100.

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr. . .  .......................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ n „ 1893 za 200 k 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyezka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. . .  .......................

Renta włoska za 100 lirów (90 kor.)
4 p r...........................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G . Listy z a s ta w n e . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 ,/ ,p r .  
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. L880 3 pr.
„ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake.1̂ . hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

» ” ” ” los 1° ,L ■ ................................. 60 1. za 200 kor.

Gal.
P£-
Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  P1'. stare . .
„ „ i  „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
4 7 , pr. 5D/a lat zwrotne . . _.

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr. . .  -

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4 '/ ,  pr.

Banku kr. losy 57'/» 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-weg. banku 40l/» la t los. 4 pr.

50 lat los 4 pr.

płacą żądają

104.40 — —

99.40 100A0
99.25 100.25

96.25 97.25

89.’- 91.’—

listy dłużne

99.10 100.10
2 0 8 . - 271.50
2 6 6 . - 2 6 9 . -
105.50 106.50

98.40 99.40
111.10 112.05
101.10 102 10

97.40 98.35
97.45 98 45
99.— 99.75
98.50 — . —

102.25 103 25

103.— —

102.— 103.—
99.— 99.50

101.— 1 0 2 .-
101.— 1 0 2 .-

I I .  O b lig acy e  z
za 10<

jrawem pierwszeństwa 
ł zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 p r............................................

Tow. żegl. par. po Dun. Fin. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

» „ „ „ „ 1887 4 pr.
” » ” ” ” ł o n ? f pr-

„ „ „ ,  » »
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1834 za

300 zł. 5 p r .......................- • ; •
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..........................................  • •
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
We°- gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878z a 200 zł. 5 pr.
.  .  n „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. ■ 
Zakład kred. d la hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyezka m iasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyezka m iasta Lubiany 20 zł. . . 
Paliły 40 zł. mk........................................

109.50 110.30
116.50 117.30
100.75 101.75
100.70 101.70
100.70 101.70
100.70 101.70

9 4 . - 95.—

99.85 100.85

11L25
111.25 ___
99.60 100.60

1 9 . - 2 0 . -
4 3 1 . - 436.—
175.— 1 8 0 . -
84.— 8 9 . -
75.— 7 8 . -
75.— 7 7 . -

1 7 8 . - 1 8 0 . -

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk........................................
Pożyezka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk................................
Pożyczka in. Stanisławow a 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 1/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

K . A kcye  banków  (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. d la handlu i przem. . .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, banku hipot. 200 zł....................

,, „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów, koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k ..................
„ Związk. (U nionbank) 200 zł. •

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziynosteiiska banka 100 zł. . . . .

płaeą żądają
0-5.25 56.25
27.75 28.75
7 0 . - 7 5 . -

2 3 2 . - 237. -
7 4 . - 7 8 . -

260. — 3 10 .—

200.— 250.—

2 7 5 . -  2 7 6 . -  
2650.— 2655.—

739.— 
524.- 
540. — 
270 -
411.50 

1 5 8 7 .-
540. -  
254.75
254.50

741.— 
5 2 7 . -  
542. —

412.50 
1597.—
5 4 1 . -
255.75
255.50

580. -  
8 9 2 . -

583.—
4 0 0 . -

L, A kcye  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 414 .— 422.— 

n „ „ akcye zakład. 200 zł. 395.— 406 —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5440.— 5480.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— — .—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł 

„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł.
„  wschod.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł........................ —.— —.—
„  południowej 200 zł..................................—
„ weg. galie. 1. 200 zł.......................  447 .— 450.—

Austr. Tow. żegl. n a  Dunaju 500zł. mk. 896.— 901.—

M. A keye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. . 710.— 712. — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 878. -  883.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 387.50 388.50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1630.— 1646.—
Schodnicy 500 kor.............................. • . 6 37 .— 647.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  —.— — .—
Tfifa.il. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 410.— 414.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.17l/a 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 41/,  pr.
Niemieckie b a n k i ............................
Włoskie banki  ............................
Francuskie b a n k i .......................
Szwajcarskie b a n k i .......................

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ............................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankowka ............................
2 0 -m a rk ó w k a ..................................
Rosyjskki półim peryał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 m arek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
R u b le ...................................................

117.35
240.55

95.55 95.67>/,

117’25 117.00
9-5.45 95.60
95.30 95.4 )
95.30 9 5 - i

Y .
11.32 11.37

19.10 19.12
23.43 23.52

117.15 117R5
95.45 95.65

2.53 2 5 4



I ieytacye.
[1929 3 - 3 ]  

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ulica Jagiellońska 15.

Gcdziny urzędowe (tylko w dnie pow­
szednie) przed południem od 8 do 12 po 
południu od 2 do 6, w soboty po południu 
od 3 do 8.

L i c y t a c j e :  
P o n i e d z i a ł e k  16. marca 1903 od 

10 do 12 godz. kdkaset książek różnej treści.
W t o r e k  17. marca 1903 od 10 do 12 

godz. meble, towary bławatue, dodatki kra­
wieckie i kapelusze męskie.

Ś r o d a  18. marca 1903 od 10 do 12 
godz. meble, pianino, fortepian, trumny lepsze 
i urządzenie restauracji.

C z w a r t e k  19. marca 1903 od 10 do 
12 godz. towary żelazne galanteryjne i go­
spodarcza

P i ą t e k  20. marca 1903 od 10 do 12 
godz. meble, kasy, rowery i futro.

S o b o t a  21. marca 1903 od 3 do 8 
godz. tanie meble, sprzęty domowe, pościel 
i obuwie.

Sprzedaż z wolnej ręki 
koszule męskie, krawaty, kołnierzyki, koronki, 
hafty, 78 sznurówek, kwiaty sztuczne, pióra, 

kapelusze damskie i t. p. towary. 
Termin sprzedaży od 5. marca 1903 

do 20. marca 1903.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go-, 
dżinach urzędowych.

Lwów, dnia 8. marca 1903.

L. cz. E. 1447,2 (12) [1919 3 - 3 ]
Na żądanie Henryka Bauera kupca ze 

Lwowa przy ul. Skarbkowskiej Nr. 5 odbę­
dzie się dnia 24 kwietnia o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurte Nr. 6 w Podwoloczyskach, lieytaeya 
realności pod Nr. kons. 220 w Podwołocsy- 
skach położonej a wedle whip. 83 gm. kat 
Zadniesiówka wraz z przyuależności&nii, skła- 
dającemi się z domu mieszkalnego składają­
cego się ze suteryu, parteru i poddasza, 
budki drewnianej blachą krytej i 3 szop 
drewnianych gontem krytych.

Nieruebcniuść powyższa wystawiona na 
licytację jest ocenioną na 2530 kor. przyna­
leżności zaś na 15 389 kor. 70 hal

Najniższa cena wynosi 8964 kor. 85 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d). 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzm urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Lrminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział IY.
P o dw o ło czy sk a ,  d n i a  20. lu teg o  1903 .

L. cz. E. 19/3 (7) [1956 3 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej Maryi Broni 

sławy 2 im Binkowskiej zsm. Żołyniak prze­
ciw niel. Józefowi i Augustynie Binkowskim
0 zniesienie współwłasności realności zpo. 
odbędzie się dnia 10. kwietnia 1903 o 9
godz. przed południem w tut. sądzie B Nr. 
9 lieytaeya realności objętej lwh. 693 kg. 
gk- VV maiki Mmyi ŻołynJak, Józefa i Augusty­
ny Binkowskich po 1/3 nie wydzieleń ej części 
własnej wraz z przynależnościami.

Cena wywołania wynosi 4683 kor. 10 
hal., najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie wynosi 3122 kor.
06 hal.

Wierzytelności i ciężary hipoteczne 
będą z ceny kupna strącone i przez nabywcę
do zapłaty przyjęie.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzm urzędowych w są- 
' niżej wymienionym, w biurze Nr. 9

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 23. lutego 1903.

cizie

L. cz. E. 2298,2 (4) [1985 2 - 3 ]
Na żądanie Pańka Kudły w Jezupolu 

odbędzie się dnia 2. kwietnia 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 lieytaeya całej real­
ności lwh. 356 ks. gr. gm. kat Jezupol.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
oyę, jest ocenioną na 420 kor.

Najniższa cena wynosi 280 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych -w są­
dzie'niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec. których niniejsza 
bcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter. 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia t»go 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.
J C."k. Sąd powiatowy, Oddział IY.

Halicz, dnia 21. lutego 1903.

L. cz. E. 1366/2 (4) [1986 2 - 3 ]
Na żądanie Berła Hermana kupca w 

HMiczn odbędzie się dnia 31. marca 1903 
o godzinie 9 przed południem w sąd.Te niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 lieytaeya 
3 30 części realności wyk. hip. 1. 73 ks. gr. 
gm. kat. Halicz.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 680 kor.

Najniższa cena wynosi 340 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

' 'Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d . j  może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w'sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8. , , . ,  . . .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do s ą d u  najpóźniej przy wyznaczonym ter

i : «̂iy»łTiTi i-nartrren v».-i** ■-» — t — i.--

wy 15 o /Jt' u“ul,uyiu j . ' - i*.vxic; .
Te" osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poatepo • 
w» u i*  jedynie przez p rz y b ic ie  na tablicy sąd o ­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądow i 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 6, rearca 1908.

L. cz E. 1088,2 (12) [1989 2 -3 ]
Na żądanie Tomasza Sagan z Podwo- 

łoczysk odbędzie się duia 1. kwietnia 1963 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Podwoło- 
czyskach lieytaeya realności lwh. 743 gm. 
kat. Staro miej szczana objętej wraz z przy­
należą ościami, składającymi się z budynku 
mieszkalnego wychodku drewnianego i ko­
mórki drewnianej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniana na 3877 kor., przy­
należności zaś na 2697 kor.

Najniższa cena wynosi 2584 kor. 66 
bal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)
m«.że każdy mający chęć k u p ie n ia ,  p rz e jr z e ć  
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w b iu r z e  Nr. 5

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli jako też wierzycieli którzyby uzy­
skali na sprzedać się mającej realności po 
wydaniu niniejszego edyktu prawa zastawu 
ustanawia się kuratora w osobie adwokata 
Dr. Feliksa Gromnickiego z Podwołoezysk.

D. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Podwołoczyska, dnia 10. lutego 1903.

L. M. 14411,902 (IX.) [2024 1 -3 ]
OGŁOSZENIE.

W nowej rzeźni miejskiej na Ga- 
bryelówce będzie się wyrabiało codzien­
nie przez miesiące letnieaż do paździer­
nika b. r. do 12000 kg. lodu kryszta­
łowego w cegiełkach po 25 kg. ważących.

Gmina m. Lwowa rozpisuje niniej- 
szem publiczną licytaeyę ofertową na 
ryczałtowy odbiór spodziewanej tego­
rocznej produkcyi mającej wynosić do 
1,800.000 kg. lodu kryształowego w 
cegiełkach jak wyżej i zaprasza intere­
sowanych do wnoszenia ofert na odbiór 
tej produkcyi.

Jako kaucya na zabezpieczenie, 
że odbiorca każdodzienną produkcyę 
lodu z zakładu rzeźni zabierze ustana­
wia się kwotę czterysta (400) koron.

Dalszych objaśnień względnie wa­
runków licytacyjnych udzieli intereso­
wanym Dyrekcya rzeźni miej. lub miej. 
Urząd budowniczy oraz Biuro IX. Ma­
gistratu w godzinach przedpołudnio­
wych.

Oferty opieczętowane wraz z wy­
raźną deklaracyą na odbiór lodu w gra­
nicach od 6000— 12000 kg. zaopatrzone 
odpowiednim napisem oraz kwitem 
depozytowym kasy miejskiej na złożo­
ną kaucyę należy wnosić w terminie 
do 23. marca 1903 do godziny 12 
w południe do Magistratu król. stoł. 
m. Lwowa na ręce Szefa IX. Departa­
mentu Magistratu.

Oferty po terminie wniesione nie 
będą przyjęte.

Z Magistratu król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 4. marca 1903.

L, ez. E. 231/2 (5) [2012 1 - 3 ]
Dnia 26. marca 1903 o godz. 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 9 
w Muszynie, odbędzie się lieytaeya połowy 
posiadłości lwh. 86 gm. Muszyna objętej, Mi­
chała i Antoniny małż. Bełdowiezów własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 3'■ 0 kor.

Najniższa oferta wynosi 200 kor., wa 
dyum 80 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie. 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, biuro Nr. 9.

T a k i e  prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia takie, co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 30. stycznia 1903

L. cz. E. 1470/2 (4) [2021 1 - 3 ]
Dnia 22. kwietnia 1903 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 4 licytacja 9/12 części 
realności lwh. 49 ks. gr. gm. kat. Hosmw 
objętej pod Nr. D. 40 położonej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z budynków 
gospodarczych, woza, pługu, brouy i drobnych 
narzędzi rolniczych.

“ Część nieruchomości wystawionej na 
licjtacyg jest oceniona u?. 4312 kor. 50 hal 
przynależności zaś na 693 kor.

Najniższa cena wynosi 3337 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej;
0 k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ustrzyki dolne, dnia 7. marca 1903.

L. cz. 1444/2 (5) [2013 1 - 3 ]
Dnia 15. kwietnia 1903 o godz. 9*/, 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym (real­
ności Hollandra) lieytaeya realności wiejskiej 
lwh. 69 gm. Zakościele.

Nieruchomość ta oceniona na 2632 kor. 
28 hal. zaś przynależności jej na 381 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2012 kor. 20 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 26. lutego 1903.

L. cz. E. 25/2 (41) [2002]
Na żądanie Towarzystwa eskontowego 

w Tarnowie, odbędzie się dnia 31. marca 
i 903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21, iicy- 
tacya majętności Lipiny lwh. 374 ks. tab. 
objętej. _

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 56.779 kor. a mianowicie 
wartość gruntów na 56,179 kor. a wartość 
budynku na 609 kor.

Najniższa cena wynosi 37.852 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeema już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postępo­
wania jedynie przez przybici* na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, wT siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Śąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 23. lutego 1903.

L. ez. E. 34/3 (4) [1996]
Na żądanie powiatowej kasy pożyczko­

wej w Wieliczce, odbędzie się dnia 18. 
kwietnia 1S03 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
15 w Wieliczce, licytacja 8/4 części real­
ności lwh. 224 gm. G”ą'ów.

Części nieruchomości, wystawione na 
licytaeyę, są ocenione na 517 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 345 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby n'edopuszczain%, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyD y być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 23. lutego 1903.

Konkursa.

Gazeta Lwowska* Nr. 60 ź dnia 14. marca 1903.

L 144 [1966 1 — 8]
K O N K U R S .

W celu nadania posagu z  funda- 
cyi im. Ignacego Lewkowicza na  rok 
1903w kwocie 2845 kor. biednej izrael. 
dziewczynie w dniu 18. m aja 1903 
jako w rocznicę śmierci fundatora 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegające się dziewczęta winne 
dostarczyć legalnego dowodu:

1. na przynależność cło gminy 
lwowskiej,

2. na ewentualne pokrewieństwo 
z fundatorem,

3. na ubóstwo,
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4. na ukończony 16 rok życia,
5. nienaganny moralny żywot,
6. na okoliczność, czyli rodzice 

żyją lub zmarli.
* Podania w dowody powyższe zao­

patrzone należy wnieść najpóźniej do 
20. kwietnia 1903 do kancelaryi Zboru 
izraelickiego (przy u l Bernsteina 12.

Przełożeństwo Zboru izrael.
Lwów, dnia 1. marca 1903.

L. cz. ad Prez. 4728 [2000]
K O N K U R S .

Przy sądzie obwodowym w Stryju jest 
do obsadzenia posada Naczelnika kancela­
ryi w X. klasie rangi ze. systemizowanemi 
poborami.

Ubiegający się o tę posadę ewentual­
nie o taką samą posadę przy jednym  ze są­
dów kolegialnych Galicyi wschodniej opró 
żnić s:ę mogąeą mają wnieść podania w 
myśl §. 5 i 6 rozp. c. k. Minist. spraw, 
z dnia 18. lipca 1897 Nr. 170 Dz. u. p 
należycie; udokumentowane, najdalej do 31. 
marca 1903 do Prezydyum c. k. Są tu obwo­
dowego w Stryju.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 10. marca 1903.

L. 568 [2080]
K O N K U R S .

Zwierzchność król. woln. miasta Leżaj­
ska ogłasza niniejszem konkurs celem obsa­
dzenia posady weterynarza miejskiego w tym 
mieście. Do posady; t>j przywiązaną jest 
roczna płaca w kwocie 8' 0 kor.

Kompetenci winni są wnieść do rąk 
Zwierzchności gminnej w terminie do dnia 
81. marca 1903 włącznie, podania zaopa­
trzone w :

1) metrykę urodzin,
2) świadectwo moralności,
3) świadectwo przynależcośu,
4j dyplom lekarza weterynaryi,
5) świadectwo służby zawodowej.
Leżajsk, dnia 9. marca 1903.

Wyroki prasowe.
31. 53. [1856]

®a3 !. E 2anbe§* ats tprejjgeridjt in 
fiinj f)at mit bcm ©rfenntniffe oom 1. SRar^ 
1903, $ r .  17/3, bic SBeiternerbreitung ber IRt. 
9 ber geitjctjrift: „Singer ffiegenbe SSlatter" 
otjne (Datum megen beS 2Irtifet§: „iRom. (Sin 
ntueS Subitaum" nadj §• 303 ©t. ©. perboten.

®aź f. f. 2anbe§* ais ijSrejjgtrictjt tn 
Cing tjat mit bem ©rfenntnifje nom 1. ŚJtarg 
1903, jpr. 15 3, bie SBeiterPerbreitung ber 
!Jłr. 9 ber 3eitjd)rift; „SBatjrtjeit" Pont 26. 
gebruar 1903 toegen be§ 2trti£et3: „t8om ®e= 
nerat ©algocjt)" nad) §. 488 unb 491 ©t. &■ 
nnb 2trt. V. be§ ®efe|)e§ oom 17. SDejember 
1862, IR. ®. 331. Ślr. 8 ex 1863, perboten.

®a3 f. f. 2anbe§= alś ijkejjgerictjt in 
Sing tjat mit bem ©rEenntniffe Pom 2. ŚRarg 
1903, ijJr. 18/3, bie iSJeiteroerbreitung ber iRr. li; 
(126) ber 3eitfd)rift: „Ser @c£)erer" otjne ®atum 
toegeit„ ber ©tette Pon „2Bie bem Stbergtau* 
ben" bi§ „irbijdjen Seftrebungeu ijt" bc§ §lr= 
tifetS: „SKotjin" unb loegen ber ©tette Pon 
„b a | in granfreict)" biś „SRagier entgietjen" beś 
2lrtifel§: „2lu§ jdjwargen iftoate" nad) 122
b. @t. &■ perboten.

®a3 t. £. Sanbeś* al§ jjkejjgeridjt in 
Saibad) bat mit bem ©rfeitntnifje Pom 2. 
SDłdrg 1903, ipr. VII. 12/3, bic SBeiteroer* 
breitung ber nićEjtpertobijdjen augtatibijdjen
2)rucf jdjrift: „®er ©fet auś ©rjietjer". !ikrtrau= 
lidje oatifanifdje SBriefe att einen beutjdjen Srg* 
bijdjof Pon *** SJertag granffurt am SRain 
19t'3, nacfj §§ 302 unb 303 @t. ©. perboten

®a3 f. f. Sanbeś* ats iprefjgeridjt [in 
jjjrag tjat mit bem ©rEenntnijje nom 2. SRarg 
1903, $ r .  I. 29/3, bie SSeiteroerbreitung ber SRr. 
17 ber Sritfd&rift: „Prvni neodvfc!y casopis li- 
d o y y „ Volne Słovo. prazskych predmesti" 
pom 28. gebruar 1903 loegen be§ 2lrtifet§: 
„Ruzne zpravy“ pon „Ceska sporitelna" bt§ 
„ostuda jista" nadj §• 308 ©t. &. perboten.

E. E. Sanbe§= at§ $re{3gericlt)t in 
$rag  ^at mit bcnt ©rEenntnijje pom 2. 3Rćirg 
1903, i]Jr. I. 28.3, bie iffieiteroerbreitung ber 
9łr. 11 ber geitjclfjnjt: „Słovou Pom 28. 
Sebruar 1903 toegen be§ StrtifcfS: „Ceskż 
*poritelna“ in ber ©tette Pon „zcela volne 
muzę bis „Umrath (3 zemreli)“ nad) §§. 302 
nnb 3o8 ©t. (S. Perboten.

®a§ f. f. Sanbe§- at§ ^Sre^geriĄt in 
ijkag tjat mit bem ©rfenntntjjf pom 2. 2Rar$ 
1903, jpr. I. 27/3, bie SBetterperbreitung ber 
iJSoftEarte „Dopisnice11. Tiskem a nakładem 
knihtiskarny nar. soc. delnictva v Praze, 
entfjattenb eine Stluftration „Ceska sporitelna 
a jeji prateló“ mit „Zachvelo se zlatetele“ 
tnegen beś ®ejamtinba(te§ [ammt ber SKu[tra= 
tion nad) §. 3u2 unb 308 ©t. ®. Perboten.

31- 54. [1883]
®aS f. f. ^rei§= at§ tprcjjgeridjt in 

Orient tjat mit bem ©rfenntniffe Pom 2. 3Rdrg 
1903, $r. 5/3, bie SBeiterPerbreitung ber $Rr. 
861 ber ^citjĄrift: „II Popolo“ pom 28. 
bruar 1903 loegen ber ©teUen ooit „Ma il 
consiglio scolastico" bi§ „e l’obbedienza“, 
banu Pon „U processo disciplinare11 bi§ „un 
sottoposto* loeiterś Pon „nel campo magi­
strale1* bi§ „avevano fame“ unb enbtid) Pon 
„alcnni maestri“ bi§ „colpe commesse“ be§ 
Śtrtifct§, „U processone contro i maestri nei 
distretto di Rovereio“ nad) §. 300 ©t. ®. 
p erboten.

®a§ f. f. £anbe§= atś $re§geric^t tn 
jprag tjat mit bem SrEenntniffe Pom 4. iKarg 
1903, igr. I. 31/3, bie SBeiteroerbreitung ber 
iRr. 25 ber 3tit]Ą rift: „Cesky Lloyd“ tom 3. 
SRarg 1903 loegen ber ©tetten Pon „Run na 
Ceskou sporitelnu1* bi§ „neochabuje“, Pon 
„ze miliony sporitelny11 bi§ „pouze na papi- 
re “ unb Pon „Kdo ty miliony videi“ bi§ 
„pred runem" nad) §. 308 @t. ©. Perboten.

S aź  f. E. Sanbes* at§ ipre^geriĄt in 
iprag ^at mit bem @rfenntnif[e oom 4. SÓłarg 
1903, jpr- i. 30/8, bie SBeiteroerbreitung ber 
®rucfjcfjrift: „Ceska sporitelna a nśs z;vot 
hospodarsky" loegen beS gangen SntjatteS nad) 
§. 302 ©t. ©. Perboten.

®a3 E. f. $rei§* ais IJJre^geriĄt tn 
@ger tjat mit bem (Srfenntnijfe oom 4. 3Jtarg 
lu03, jJJr. 12/3, bie SBeiterPerbreitung ber 5Rr. 
17 ber 3eit[d)rift: „OraSti^er UiaĄridjten" oom 
28. £>ornungS 1903 loegen beS SlrtiEetS; „g iu  
©arnaĄaĄtuug" nad, §. 302 @t. ©. perboten

®a3 f. E- KretS* ais jJ5re|geriĄt in 
©ger tjat m it bem ©rEenntniffe Pom 4. 3Rarg 
1903, igr. 9/3, bie SBeiteroerbreitung ber iRr. 
17 ber 3 eitfd)rift; „©gerer tRac^riĄteu" Pom 
28. /pornungS 1903 toegen beSjetben StrtifetS 
loie bei „®ruSli§er iRaćjriĄten" nad) §. 302 
©t. &. perboten

5Da§ E. f. KreiS* ais $re|gerid)t tn 
©ger tjat mit bem ©rfenntmjfe oom 4. 3Rarg 
< 903, iJSr. 11/3, bie SBeiterOerbreitung ber iRr 
17 ber BeitMjrift: „IReubeEer iJłactjrid^tcn" Pont 
28. §ornung§ 1903 toegen beSfeben Strttfets 
mie bet „@ra§ti^er iRactyricfyten" naĄ §. 302 
@t. ®. Perboten.

®aS E. E. ®rei§* at§ $re^gcrid)t in 
©ger tjat mit bem ©rEenntniffe Pom 4. 2Rarg 
1903, 5]5r. lp/3, bie SBeiteroerbreituug ber 5Rr. 
17 ber 3 ê rift: „gatfenau = ^bnig§berger 
SBotESgeitung" oom 28. ^ornungS 1903 loegen 
beSjetben SlrtifetS toie bei „OraSti^er ?cad)= 
ridjten" nad) §. 302 @t. ®. perboten.

®aS f. E. 5iretS= at§ ijsrefegeridjt in 
iReutitjdjein tjat mit bem ©rfeuutnifje oom 3. 
2Rdrg 1903, ipr. 11/3, bie SBeiteroerbreitung 
beS im potitijdjen fflegtrfe HRdtjr.^iBeijiEirĄeu 
perjenbeteit gtugblatteS, beginnenb mit ben 
SBorten; „Vase Blahorodi, Boj, ktery“ bis 
„narodni straż" nad) §• 302 @t. O. Perboten.

SaS E. E. SanbeS* at§ $re§gerid)t itt 
gara tjat mit bent ©rEenntnijje bom 2. 
iDtarg 1903, i]Sr. 2/8, bie SBeiteroerbritung ber 
5Rr 17 ber geitjdjrift: „II Dalmata" oom 28. 
gebruar 1903 loegen be§ StrtitctS; „Di un 
processo" nad) §. 300 @t. &. Perboten.

Kuratele.
L. cz. P. 50/2 (1) [1817 8 - 3 ]

Petro Mytnyk z Horożanki został uzna­
ny za marnotrawcę, a kuratorem jego usta­
nowiono Danyłę Zapuchlaka z Horożanki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 10. kwietnia 1902.

L. cz. P. 58/3 (2) [1838 3 - 3 ]
Wojciech Niemczura z Radgoszęzy zo­

stał uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Jana Szałaśnego z Radgoszczy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziat I. 
Dąbrowa, dnia 20. lutego 1903.

L. cz. P. 6/3 (3) [1849 3 - 3 ]
A nna Bojczuk z Żabia uznana marno- 

trawczynią.
Kuratorem ustanowiono Josypa Daw- 

czuka.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabie, dnia 20. grudnia 1 '02.

L. cz. P. 15/3 (4) [1865 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Tarnowie ogła­

sza, że Ignacy Sielecki gospodarz w Pawę- 
zowie za marnotrawnego uznanym został, 
kurator Jan  Sielecki w Pawęzowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 19. stycznia 1903.

L cz. P. 15/3 (5) [1869 3 - 3 ]
Katarzyna Maksymiuk Dmytra z Ku- 

łaczkowiec uznana umysłowo chorą, kurato­
rem ustanowiono Iwana Maksymiuka Dmytra 
z Kułaczkowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 12. lutego 1903.

L. cz. L 6/2 (8) [1842 3 - 3 ]
Franciszek Kurdziel z Zakopanego od­

dany został pcd kuratelę z powodu niedo­
łęstwa umysłowego.

Kuratorem jego ustanowiony został Izy­
dor Hagowski z Zakopanego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 28. lutego 1903:

L. cz. L. VI. 18/2 (4) [1866 3 - 3 ]
Piotr Seńkow3ki z Tarnopola uznany 

został za umysłowo chorego, a kuratorem 
jego ustanowiono Michała Reszetucbę z Tar­
nopola.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 27. października 1902.

L. cz. P. 88/2 (1) [1872 3 - 8 ]
M Lhał Hawryłów, rolnik z Karaczyno- 

wa uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Iwan Mokryk 

rolnik z Karaczynowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 18. lutego 1903.

L. cz. L. 19/2 (4) [1665 2 - 8 ]
Anna Różańska z Nowego Targu odda­

ną została pod kuratelę z powodu niedołę­
stwa umysłowego.

Kuratorem jej ustanowiony został Jan 
Leja z Nowego Targu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Nowy Targ, dnia 1. stycznia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. II  35/3 (2) [1896 3 - 3 ]

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Aleksandrowi Szozda przedtem w Bu- 
dzanowie wniosła Marya Szozda skargę o 
zapłacenie 670 kor.

Audyencyę do rozprawy wyznaczono 
na 26. marca 1903 o godz. 9 rano.

Ustanowiony d 'a strzeżenia praw po­
zwanych kurator Julian Lewandowski gospo­
darz w Budzanowie będzie go zastępował, 
dopokąd w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie usianowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanów, 6. marca 1903.

L. cz. Cg. III [L10/3 (1) [1969 3 - 3 ]
Przeciw nieobecnym Lei recte Hindzie 

Rettig za in. Stauber i Salamonowi Bettig 
wniósł Chrystyan Link właściciel realności 
w Reichenbachu przez adw. emerytowanego 
c. k. Radcę Dworu Wiktora Ramskiego "w 
Mikołajowie skargę o intabulacyę wykreśle­
nia ze stanu biernego realności objętej whl. 
187 gm. Krassów kolonia Reichenbach sumy 
i400 złr. w. a. z pn.

Pierwsza audyencya odbędzie się, 30. 
kwietnia 1903 o godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adw. dr. Aleksander 
Mayer we Lwowie będzie ich zastępował, 
dopokąd się oni w sądzie nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 
Lwów, dnia 27. lutego 1903.

L. cz. A. 9/99 (19) [1752 2 - 8 ]
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

Oddział VII. podaje do wiadomości, że dnia 
10. grudnia 1898 zmarła we Lwowie Anna 
Stanisława Kwiatkowska nie pozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ wiadomi najniżsi ustawowi 
dziedzice zmarłej spadku tego się zrzekli 
lub też mimo należytego wezwania pod ry­
gorem ustawowym oświadczenia się wj ter­
minie nie wnieśli, a sąd nie ma wiadomości 
czy i jakie inne osoby mają prawo do tego

spauku, przeto wzywa wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w prze­
ciągu jednego roku od dnia niżej wyrażo­
nego zgłosili się ze swemi prawami do tu ­
tejszego c. k. sądu i wykazując swe prawa 
dziedziczenia, wnieśli oświadczenie się dzie­
dzicem inaczej spadek, dla którego ustanawia 
się kuratorem p. adw. dra Michalewskiego 
przyznany będzie tym, którzy wniosą nale­
żyte oświadczenie się spadkowe, część zaś 
spadku nie objęta lub w razie gdyby się 
nikt nie zgłosił cały spadek zostałby jako 
bezdziedziczny c. k. Skarbowi Państwa wy­
dany.

Lwów, dnia 14. lutego 1903.

L. cz. K. 897/2 (2) [1734 2 - 3 ]
Nieobecnej Leontynie Spachner przed­

tem kupcowej w Stanisławowie ma być do­
ręczona uchwała c. k. sądu powiatowego w 
Stanisławowie z dnia 24. grudnia 1902 K. 
81 7/2 (1), którą tejże dalszy najem sklepu 
pod Nr. 126 wypowiedziano.

Ustanowiony dla strzeżenia jej praw 
kuratorem dr. Leon Bibring w Stanisławowie 
będzie ją  zastępował, dopokąd ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, 19. lutego 1903.

L. cz. A. 318/2 (3) [1787 2 - 8 ]
0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że Jacko Cudny zmarł dnia 
30. września 1902 w Stokach i pozostawił 
pisemne ostatniej woli rozporządzenie z dnia 
28. września 1902, którem zapisał Paśce 
Cudnej 200 kor.

Gdy miejsce pobytu Paśki Cudnej nie 
jest zaanem, wzywa się ją, by w ciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosiła; się w 
sądzie i wniasła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się i z ustanowionym dla niej kuratorem 
Piotrem Lemiszewskim ze Stók.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 6. lutego 1903.

L. cz. C. VIII. 147/8 ( l )  [1998 2 - 3 ]
Przeciw Feliksowi Zandlerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego S. 1. we 
Lwowie przez Kazimierza Kamienobrodzkie- 
go we Lwowie pozew o zapłacenie kwoty 
280 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 19. marca 1903 o godz. 11 rano sala 
Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Feliksa Zan- 
dlera, ustanawia się Pana dra Jasińskiego 
we Lwowie kuratorem w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi iub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VIII.
Lwów, dnia 11. marca 1903.

L. cz. C. VIII. 148/3 (1) [1999 2 - 3 ]
Przeciw Feliksowi Zandlerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Kazimierza Karaienubrodzkie- 
2 0  we Lwowie pozew o zipłacenie kwoty 
850 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
19. marca 1903 o godz. 103/t rano sala 
Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Feliksa Zandle- 
ra ustanawia się dra Jasińskiego we Lwo­
wie kurutorem w rzeczonej sprawie na j'-go 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w’ są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika rne 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI®.
Lwów, dnia 11. marca 1903.

L. cz. 0. II- 17/3 (2) [1979 2 - 8 ]
Przeciw Waśkowi Petryna Waśków któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Samborze przez Hrycia Petryny Pawlisz po­
zew o rozwiązanie umowy z daty Sambor 
16. kwietnia 1901 1. rep. 38634,

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień
2. kwietnia 1903 o godz. 9 rano w biurze 
Nr. II.

Celem strzeżenia praw jego, ustanawia 
się pana dra Spindlera adw. kraj. w Sam­
borze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sambor, dnia 23. lutego 1903.
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L. cz. A. 298/2 (35) [1723 2 -  8]

Dnia 1. września 1855 um arł w, Po- l
rębie Wielkiej Paweł Liberda bez rozporzą- ‘ 
dzenia ostatniej woli. Wzywa się nieznaną 
z pobytu jego córkę Maryaimg Liberga by 
w przeciągu roku zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i oświadczyła do spadku gdyż inaczej 
będzie przeprowadzony z jej kuratorem J a ­
nem Liberdą

0. k Sąd powiatowy.
Mszana dolna. 16. lutego 1908.

L. cz. C. II. 85:3 (1) [1980 2 - 3 ]
Przeciw Annie Klis, której miejsce po­

bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sadu powiatowego w Samborze p zcs 
Piotra P ę .a ia  pozew o 900 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę. do ustnej rozprawy na dzień 14. 
kwietnia 1 -03 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. II.

Celem strzeżenia praw Anny Klis usta­
nawia się pana dra Ma^ka Spindlera adw. 
kr»j. w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dnia 6. lutego 1903.

L. cz. T. 3,3 (3) [1764 1—3]
Na wniosek p. Stefami % Koźmińskich

B igdanowieżowej wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne co do zaginionej książeczki 
procentowej do książeczki wkładkowej kasy 
oszczędności miasta Tarnopol* _Nr. 26395
na imię proszącej wystawionej i wzywa się
wszystkich, którzy by tę książeskę procento­
wą posiadali, ażeby w przeciągu 6 miesięcy 
licząc od dnia ostainiego ogłoszenia edyktu, 
swe prawa zgłosili, gdyż inaczej książeczka 
ta pozbawioną będńe wszelkiej mocy p ra ­
wnej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Tarnopol, dnia 21. lutego 1903.

L. ez. A. 273,2 (4) [ 380 1—8]
O. k. Sad powiatowy w Żółkwi podaje 

do wi<;domo.śei, że Piotr Snilik zmarł 1882 
r. w Winnikach.

Gdy miejsce pobytu Tekli zam. Koza 
kiewi< z i Jana Romana nie jest znauem, 
wzywa s ę  ich aby w przeciągu roku licząc 
od daty tego edyktu, zgłosili się w sądzie i 
wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami, i z usta­
nowionym dlań kuratorem Palikiem Derka­
czem z Winnik.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Żółkiew, dnia 17. g rudna 1902,

L. cz. T. 3,8 (3) [1758 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział V. ogłasza, że na żądanie Mary&uny z 
Pikorów Sądej, Ewy ze Sądejów Gniewek i 
Honoraty Sadej ze Zielonki z dnia 23. sty­
cznia 1903 T. 3/3 (1) wdrożonem zostało w 
myśl § 10 ustawy z duia 16. lutego 1883 
Nr. 20 Dz. u. p. postępowanie uznania Krz-y 
sztola Sądfja za zmarłego.

Kuratorem za zmarłego uznać się ma­
jącego Krzysztofi Sądeja ustanowionym zo­
stał adw. dr. Fiscliler w Rzeszowie.

K-zysPot Sąd ej urod-oiy dnia 23 lip -n 
1871 w Zielonce, wydal,! «ig w roku 1897 
na za rob ek  d i Romunii, a po dziś dzień nie 
pow róc ił ,  zas według zeznań świadków Mar­
celego Sądeja, Wojciecha Zielcnieekiego i 
Honoraty Są Lej miał tenże dnia, 30. paździer­
nika 1897 w Rumunii umrzeć.

Wzywa się tedy Krzysztofa Sądeja aby
0 sobie udzielił wiadomość ustanowionemu 
kuratorowi, lub tutejszemu sądowi, jakoteż 
wzywa się tych wszystkich, którzy by o życiu
1 miejscu zamieszkania jego mieli jaką wia­
domość, aby o tern .jego kuratorowi lub tu­
tejszemu sadowi donieśli, gdyż inaczej po 
upływie a m:98ięcj od trzeciego ogłoszenia 
niniejsrcgu edyktu, na ponowne żądanie pro­
szą y li tutejszy sąd uzna Krzysztofa Sądeja 
za zmaiłcgo.

Rzeszów, dnia 14. lutego 1903.

L. cz. Gw. II. 282,3 (1) [2036]
Przeciw dr Henrykowi Lgockierou, które­

go miejsce pobytu jest nieznane wniesionym 
został do c k sądu krajowego, jako han­
dlowego w Krakowie pracz powiatową Kasę 
Oszczędności w Krakowie pozew o 880 kor.

Na podstawie pozwu wydano dnia
1. marca 1903 nakaz zabezpieczenia.

Oclem strzeżenia praw dra H e n r y k a  
Lgockiego, ustanawia się pana dra Kwieciń­
skiego adw'. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w  rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i n ieb ezp ieczeń stw o, dopóki on sam w sądzie

się E i e  zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sod krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 1. marca 1903.

' w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
[ nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnobrzeg, dnia 6. marca 1903.

L. cz. O. I. 38/3 (1) ,_____,
Przeciw Hryciowi Stapsjowi p0 Pawle 

rolnikowi z Riepedzi, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do c k. 
sądu powiatowego w Bukowsku przez Ewę 
Stąpaj po Pawle zam. Stąpaj włościąnkę w 
Riepedzi pozew o uznanie 1/7 części real­
ności will'. 202 fes. gr. gm. Rzepedź.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 19. marca 
1903 ‘o gndz. 9 przed południem do tego 
sądu biuro Nr. '•

Celem strzeżenia praw pozwanego Hry 
cia Stąp:ja ustanawia się pana Andrija Stą­
paj s r iłnika w Rzepedzi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
roianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, dnia 23. lutego 1903.

L. cz. C. II. 54/8 (1) [2050]
Przeciw Jędrzejowi Knapowi niewiado­

memu z pobytu wniósł Jan Skowronek po­
zew o 350 kor.

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 23. marca 1903 o godz. 9 
rano.

Dla pozwanego ustanowiono adw. dra 
Stysia kuratorem.

Tenże zastępować będzie pozwanego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki po­
zwany w sądzie się nie zg-ios:, lub pełno­
mocnika nie" zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, 1. marca 1903.

L. cz. E. 2788 2 (4) [1741]
W postępowaniu licytaeyjnem Bernharda 

Abraliamowicza przeciw Bernardowi Sitaro­
wi i epólu. o 300 kor. i 26 i kor. z pn. 
ustanawia się colem strzeżenia praw dłużni­
ka Bernarda Sitara niewiadomego z miejsca 
pobytu (w Ameryce), któremu uchwały tus. 
s dnia 17. grudnia 1902 1. cz. E 2788/2 
(2) lub też którejkolwiek innej uchwały w 
tem postępowaniu później wydanej, bądź 
wcale nie, bądź w należytym czasie doręczyć 
by nie można, kuratorem Pana adw. dra 
Radomyskiegn w Gorlicach.

Rze za jest kuratora, tę osobę, dla 
której go ustanowiono, w powyższem po­
stępowaniu licytaeyjnem tak długo zastępy- 
wać, dopóki ona sama się nie zgłosi lub 
sądowi innego zastępcy nie wymieni, albo 
dopó-i jej interes nie przest nie wymagać 
zań ępstwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 17. lutego 1903.

L. cz- A. 2L2 (7) [1582]
C. k Sąd k r a j o w y  c y w i ln y  we L w o w ie  

podaje do w iad o m o śc i ,  iż d n ia  8. lu tego  
1902  zesz- dł ze ś w ia t a  M ie c z y s ła w  M ikola- 
jewicz w Majdanie nie p o zos taw iw szy  rozpo­
rządzę J a  o s ta tn ie j  woli.

Ponieważ sąd nie ma wiadomości, czy 
; kió ■-> cs ‘by oprócz pozn-talej małżonki śp. 
M:c- żyda* a MikoL.iewir-za p Salomei Miko- 
łajewiczowej mają jeszcze prawa do spadku 
jego, przeto wzywa się wszystkich, którzy by 
zamierzali z jakiegobądź tu lutu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w ciągu 
roku, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
w Gazecie Lwowskiej s ię ' zgłosili i oświad­
czenie się do spadku wnieśli, gdyż inaczej 
per traktaty a spadku tylko z małżonką spad­
kodawcy ewentualnie z tymi, którzy się 
jrszoz-’ di) spadku zgłoszą i swój tytuł dzie­
dziczenia wykażą, przeprowadzoną zostanie.

Kuratorem tychże nieznanych osób 
uńanowiono p. adw. dra Zygmunta Mary- 
nowskh-go.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddziel VII.
Lwów, dnia 13. grudnia 1902.

L. cz. O. III 28 3 (3)
Przeciw Janowi Sendyce z Chmielowa, 

którego miejsce pobytu jest, nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego' w 
Tarnobrzegu przez Rozalię Sendyka pozew o 
podział posiadłości pod 1. 2ó8 lwh. 80 ks. 
gr. gni- Chmielów.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 6. kwietnia 1903 o 9 rano.

Oclem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Sondyki ustanawia 
się p. adw. dra Rebena w Tarnobrzegu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia­
domego z miejsca pobytu w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on

L. cz. C. I. 85/8 (1) [2015]
Przeciw Wasylowi Łopuszańskiemu i 

Josafatowi Łopuszańskiemu, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do

Łopuszańskim.
Na podstawie pozwu wyznacza się ter­

min do ustnej rozprawy na dzień 9. kwietnia 
1903 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p- Wasyla Tymowskiego w Świę­
tem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na i eh koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

" O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 2. marca 1903.

L. cz. 0. 64/3 (1) _ iwuj.-j
Przeciw Franciszkowi Baumrukowi z 

Ryglic, którego miejsce pobytu jes t niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Tuchowie przez Franciszka Wieję 
pozew o 325 kor. 60 bal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 6. kwietnia 1903 na go­
dzinę 9 rano w tut. sądzie biurze Nr 8

Celem strzeżenia praw Franciszka Baurn- 
ruka ustanawia się p. Kazimierza Goyskiego
c. k. notaryusza w Tuchowie kuratorem.

Tenże kur«tor zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki cn w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tuchów, dnia 4. marca 1903.

L. cz. D h. 97/3 [1762]
Niewiadomemu z życia i miejsca po­

bytu Józefowi Licbmana w sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem obwodowym w Stryju
0 tntabulacyę prawa własności do realności 
objętej whl. 670 ks. grt. gra. mis.sła Stryja 
ma być doręczoną uchwała z dnia 11. lutego 
1903 1. cz. D. h. 97/3, którą prawo własno­
ści do realności na rzecz Józefa Horowitza
1 Sary Horowitz zaiatabnlowano.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Lieb- 
mann przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw. kuratora w osobie p. dra 
Fm kla adw w Stryju.

Tenże kurator zastępywać będzie wspo­
mnianego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on

sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 11 lutego 1903.

L cz. Prez. 432 18 P/3 [2022]
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekseelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zarzą­
dził na podstawie §. 297 p.  k. nadzwyczajne 
posiedzenie sądów przysięgłych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Kołomyi rozpoeząe 
się mające dnia 23. kwietnia 1903 o.godz. 
]/s9 przed południem i zamianował na mocy 
§. 3! i p. k przewodniczącym dla tego po­
siedzenia sądów przysięgłych radcę wyższego 
sądu krajowego Mieczysława Morawskiego a 
jego zastępcami radców sądu krajowego Ale­
ksandro Kozaczka, Antoniego Wileckiego i 
Stanisława Czerwińskiego.

Z Prezydyum c. k. Sądn obwodowego.
Kołomyja, dnia 7. marca 1903.

Firmy.
[1968]L. ez. Firm . 166 stow. II. 315 

O g ł o s z e n i e .
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma „Księgarnia ludo­
wa, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną porębą" została dnia 19. lutego 1903 
wpisaną do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych i że przy tem uwidoczniono 
że stowarzyszenie ma swą siedzibą we Lwo­
wie i opiera się na statucie z dnia 30. sty­
cznia 1903, że przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest zakładanie i prowadzenie księgarni we 
Lwowie i innych miastach Galicyi, wydawa­
nie książek, broszur, czasopism, prowadzenie 
drukarni, introligatorni oraz innych z księ­
garstwem, wydawnictwem i drukarstwem w 
związku będących gałęzi przemysłu, czas 
trwania przedsiębiorstwa jest nieograniczony, 
przełożeństwo tworzy dyrekeya składająca 
się z dwóch dyrektorów, wybieranych 
przez rade nadzorczą na trzy lata, którzy 
zastępują i podpisują towarzystwo w ten spo­
sób, że pod brzmieniem firmy obaj dyrekto­
rowie kładą swa podpisy, ogłoszenia towa­
rzystwa następują przez umieszczenie w je­
dnym z dzienników lwowskich, odpowiedzial­
ność cHouków jest ograniczoną cło podwój­
nej wysokości udziału, dział pojedynczy 
członka wynosi 100 kor.

Do zarej strowania stowarzyszenia upo­
ważniło walne zgromadzenie Pp. Stanisława 
Botwińskiego i Waeława Podwińskiego.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 21. lutego 1903.

D iCMiiesiema p r y  w  a tn e .

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaezny, 
n iech  tylko zażyje Pasty lek  ( ie ra u d e lla .“

Dosyć je s t raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

P A ST T I.E S  GERAODELl
nieom ylny eh w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
c h ry p k i,  ?ak»iarzcnia, irytacyi piersiowej, astmy etę. Niezbędnych dla osób,

które zbytecznie głos utrudzają,
Bardzo uryiec na dla palących.

Pudełko zaw iera 72 p as ty lek  i sposób zażyw ania takow ych. Do n abycia  we Lwowie w ap tekach  
P P  : M ikolascha, W ewiórskiego i R uckera  W Krakowie w ap tekach  P P . : W iszniew skiego i Redyka.

:UHSSm

o s x e n i e «

M im  zaszczyt zaprosić ninlejszem P. T. członków To­
warzystwa. kredytowego i oszczędno'ci w Sanoku na

¥111. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków tegoż Towarzystwa, które odbędzie się dnia 29. 
m arca i 903 o godz. 4 po poł. w lokalu stowarzyszenia.

P o r z ą d e k  dzienny:
1. Sprawozdanie zarządu z czynności z zamknięciem racliurików 

za rok 1902  i wnioskiem co do rozdziału zysku.
2. Udzielenie zarządowi absolutoryum.
3. Wybór Dyrekcyi.
4. Wybór 4 członków rady nadzorczej.
5. Zmiana, statutu,
6. Ewentualne wnioski członków.

Sanok, dnia 12. marca 1903.
Prezes rady nadzorczej: Dr. Artur Goldłiammer.
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HColeje polne,
I^oleje lasów©, 
HColeje liniowe, 
IKIoleje elektryczne.

W i k t o r  J a s i ń s k i
G en sra ln a  rep rezen tsey a

fabryk kolei wązkotoiwych ORENSTKIN & EOPPEL 
Lw ów , u l  SłowacM fego 1. 2 .

jKZoleje drugrorzędne, 
IKIolej© dojazdowe, 
ZE-Zcleje przenośne, 
Lokomotywy, watrony.

O t w a r t o  
w  P a s a ż u  M i k o l a s c h a

od 1£liC3T 22Ir§t©j 

Jtajnovsly jrucuki

CAromo-fotoskofj
=  i życie v barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki aatnry =*= podróże =  Mec ivia- 
ta =  Wyprawy fankoW =  Wypadki histe­
ryczne =  Obrazy i postąpn cywilizacyi =  
Jztoka i nanka =  itd. itd,

=  Znfina sbrazćw en tygodnia —
Od 1. marca 1903
Podrób na wschód 
z Jfeapolu przez Konstantynopol 
na wybrzeże plałej yizyi.

1 0  © & »

Otwarte cf*113-tej rano do 1S-tej wieczór.

D o m  n a  p r ó w - i ą c y i
z 4 pokojami, kuchnią, murowaną piwnicą, 
ogrodem, sadem, z dwóch stron otoczony 
rzeką tanio do sprzedania. Wiadomość 

p. Majeranowski, Skwarzawa.

Ofobne ogłoszenia
o i  wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

> p o U o j l  I. p iętro  A kadem icka 16, od 1. kwio- 
tnia io w vaajęcia.

P i a n i n o  dobrej m ark i używ ane kupię. Of>rty 
Biuro dztetmiKÓw St. Sokołowskiego, Lwów, 

Pasaż  H ausm ana.

Tab leau  fotograficzne 18X 24 Kościuszko Po­
niatów  iki i 8 wodzów z roKu 1831 ..o nabycia  

po 2 .o r za egzem plarz z p rzesyłką. W. B T zem -k i 
•W ed1 a p ara t ów fotograficznych, Lwów, pl. K apitu lny

i r l e ^ y  m i ó d  d e s e r w ^ y  k u racy jn y , w łasna 
H f  pasieka, 5 trlgr 6 kor. 60 bel. firanko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni Ktrziteicwioz, *’■?>. m w i .  i - m z -  
•«■»» pl-_______ _____

TTłóui »c /w i I;;
z polskiego na nieraicoirie i z lu&miaekiegc 
a a  p o lak łe , w y k o r u jo  z u p e łn ie  d ok ład a!e  
1 wierrie a rc imi'-:. Adror w biurze Plobna.
P oszukuje pracy Baz< ii O stapow ic/, kióry  

po w yjściu ze szp ta la  po ciężkiej operaeyi, 
zn a laz ł s i |  na bruku bez k aw ałk a  ebJeba. MKże być 
pisarzem  k an w lary jn y in  lub dozorcą przy robotach 
A d res: Z ieloaa 33

d y e t u r y u s z  p r .y  W ład zach  aurono- 
m icznych i skarbow ych z w yrobionem  pismem 

polsko-niem ieckim  z ehlubnem i św iadectw a ni. prze­
szło ośm la t w tym zaw o d d e  pracu jący , biegły 
także w raehunkaoh  i buehaltery i, chrześc ijan in , 
poszukuje posady przy jak im kolw iek  Urzędzie, lub 

isa n ia  n a  akord przy ją łby  także posadę przy Ja­
ni przedsiębiorstw ie  fabrycznem  pod "adres m : 

P ilność" poste restan te  1915 p.

ZM erająśj: m a t e r y l t y  fiu m o ­
n o g ra fii ro d  a  L ip iń s k ic h , uprasza 
się wszystkie rodziny noszące to na­
zwisko o nadsyłanie wiadomości i ko­
pii dokumentów pod adresem: W lo - 
d a rs  - i, Warszawa, Chłodna 32.

Dnia 23. lutego 1903 skradziono we 
Lwowie Izakowi Schwadronowi paszport po­
dróżny na jego własne i imiona dwóch jego 
rynów Mendla i Abrahama Jakira S.ihwa- 
drona jako towarzyszów podróży opiewająciy, 
wystawiony 27. stycznia 1903 przez Staro­
stwo złoezowskie na podróż do Rumunii, 
Rossyi i Turcji (Palestyna).

Szczepy owocowe
wysełam d-i każd»j poczty i stacy i w właściwej 
porze Jabłonie, grusze, śliwy, czereśtiie, jed n a  sztuka 
50 e t . 10 sztuk 4 z ł 75 et. Brzoskwinie, wiśnie, 
morele, węgierki, nektaryny, drzewa i krznwy ozdobne
i t. p. —  C ennik z objaśnieniem  potoologioznem  wy­

sełam  op ła tn ie  każdem u

£J. U k lc  ihski
Z arząd ogrodów w OLzy-Dwór 

o. p. Kraków.

jpastB'wionę 
gdziekolwiek losy, we Lwowie albo też w b an ­
kach prow incyonalnych  w ykupuje i dop łaca 
się do pełnego kursu. Te same losy m ożna 

też odkupić na  dogodne re ty  m iesięczne 
Praw o gry natychm iastow e.

B o s i b a n k o w y

H o h a t y n  i  U ł a m
X - t ~ j r ó - w , Sykst-aslia S

Pół kilo pierza gęsiego
tylks 80 centów

(Y u t ra ln c  M uro  egloszefi,  d z ienn ików  i a n i  wers.  r e k l a m y

A d o l f a  C h u l a w s k i e g o
w  W i e d i n i s i ,  V I .  C J - e t r e a d e s u a r k t  Ma*. 1 3  (T e le fD ss . JS 4 3 3 )

przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

a o ® i 9 8 3  J ^ 3 8 8  J 9 I

P IG U Ł K I BLANhCARD’A
$ N A  J O D Z I E  Z E  L A Z  A N I E Z M I E N N Y M
£  P O T W IE R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M IĘ  M E D Y C Z N Ą  W  PA R Y Ż  U
_  _ Pom yślnie sk u tk u ją  w B lad aczce , N ie d o k rw is to śc i, B la d o śc i c e r y ,  w S y f i l is  o rg a - Z
»  m czn ej, w  L y m fa ty z m ie  i we w szystk ich  chorobach spow odow anych zarodkiem  skrolu- •  

i r z n y m  (nabrzm ieni , strum , wole na szyi. etc.). ©
#  D o z a :  2 do 6 Pigułek  dziennie. — B L A N C A R D  <fc C>», 4 0 , ru e  B o n ap arte , P A R IS . •

We Lwowie w ap tekach  pp .: M ikolascha, W ewiórskiego i Ruokera. W  K rakow ie w aptekach pp :
R edyka, W iszniew skiego i Mikuokiego

H a rn Je S  h e r b a t y  i k a w y
£  o  u  i i  nr d  a  b i i d l a

Lw ow ie, u l .  T e a t r a ln a  1. 3, dom  w ła sn y
poleca

zbioru majowego
/a kilo Congo ................................zł. 160

Soueliong czarna . . . „ 2 —
„ Zbiór majowy . . . . „ 3 —

Kaysow czarna . . . „ 4 '—
„ Melange de L o n d . . . 4 '—
„ W ysiewki herbaciane . ,, 1-30
„ W yScwki herbaciane naj­

lepsze ................................ ., 1-60
Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą.

poleca n a j l e p s z e  g a t u n k i

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franco opłacone do każdej staeyi 

pocztowej, 43U  kilogr. w w oreczku: 
Portorico . . . .  zł. 9 '— y , kl. —'90 
Cuba grubo-ziarnista. „ 9'50 „ —'96
Ceylon zielona . . „ 10-— t  1-—

„ przednia . . „ 10'40 ,, 1'04
„ gruboziarn. . ,, 10'75 ,, 1'08
„ perłowa . . „ 10'75 „ P08

Mocea arabska arom. „ 10'75 „ 1'08
Jaw a złota . . . . . .  10-75 1’08

£

M e b l e  g i ę t e .
Bracia Tercyarze św Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

rozsył*m zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
rę*ą darte, pól kiio tylko 60 et., to samo 
w lepszym pacrnku tytko 70 et., w poczto 
w',7.'-]] r.aulftitt.-h próbuycj ó-k lowych za po­
braniom pccztowem. ,T. K ra  a, h a n d e l p łe- 
rzem w Sm ichowie koło Pragi (Czoehy).

Wymiana dozwolona.
U praszam  o dokładny  adres

liŚĆ u s ta  (DULII
w PARYŻU.
M aść ta  leczy wrzodzianki, pry­

szcze, czerwoności, krosty, wągry, j 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- j 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na  częściach c ia ła  porosłych w ło­
sami i w szelkie słabości n isk ó rn e ; 
wstrzym uje natychmiast wypadanie 

włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włość w.

Słoik 2*/* frank , we F ra n c y i, w Paryżu, w ap te­
ce o. M O U L J N , 30 u l :ea L ouis de G rand.

We Lv*;o«-i“ w aptekach pp : M ikulaseha, W e- 
w ióskięgo. Beisera, S k lep ińsk iego , K brbara  i Ru­
d e r a .  W Krakowie w ap tekach  p p .:  Prau zyńskic- 
go, R edyka i W iszniew skiego.

N a w s z y s t k i e
l»ez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

$jencya dzienniki.; v g a s z e ń  Su S o k o ł o w s k i e g o
Lwów, Tassiż Hausinanit H. ~

— - Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

S T :
(£> i ' , ' "

Aptrkar/di A .  71i!epreg >
prawdzi^g fentyfoHowa maść wyciągająca

t o

jest najsilnirjfczą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szyokc, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał, jakie się do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 
hal. A pteka po d  A n io łem  S tróżem  A. T h łe rre g o  w  F re g ra d a  
p rzy  R o h its e li-S n u e rb ru n u . Unikać n a ś la d o w a ć  i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę.

P ierw sza  krajow a fab ryk a  w yrobów  z  papieru

S. W, MEIHOJ j WSKIEGD
Lwów, Gmach hr. Skarbka

(dawne sale sejmowe) 
polsca

I m l i  i i i |  M m ,  Ififfi i i f t i t t l  cypretowe 1 1, p.
Do na by d a  w sklepie \>rif p l .  M ajryack iin  1. 8 , oraz w innych 

handlach papierowych we Uwowi" i na prowineyi.
CexixYlłs:I I ■wzery się ©ćfwrotiiie.

cen biletów kolejowych do wszystkich 

bez wyjątku stacyj kolei w Gulicyi.

Bukowinie, całej Austryi i zagranicę 

podaje

K u r y  e r  k o l e j o w y .
Bo nabycia: Biuro dzienników, Pasaż iiansmana 0,

  oraz w księgarniach i trafikach.

f  L w o w sii atcycyjnym Zakładzie Zastawniczym
przy ul. Karola Ludwika 1, 3,

odbędzie się

2. kwietnia 1903 o godzinie 10-tej rano
sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do dnia 31. 
października 1902 włącznie, oznaczonych Nr. od 19.149 do 70.355.

Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra, szlachetnych ka­
mieni, zegarki, broń myśliwska, platery i t. p.

Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym  zastanowione.

B y r e k c y a .
Z drukami Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 627. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


